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Zagadnienie waluty 


W sobotę dn. 18 bm. prze 
wodniezący klubów sejmowych 
adbyH naradę, na której oma- 
kiano, w związku z terminem roz- 
wiązania sejmu, sprawy, które 
ainne być załażwione przes sejm 
istawodawozy. 

Na szarym końcu wyksan, egy- 
łaliśmy o dwuch pracach,.0 za- 
1adniczem dla naszego położenia 
gospodarczego znaczenim, a mis- 
tówicie: f 

1) ustalenia problemu wartości 
marki polskiej; 

2) oraz przedłożenia budżetu 
1a rok bieżący, 

Dzisiaj pragniemy omówić, 
»gromną wagą załatwienia pierw- 
zej pracy. 

Słyszymy, już czwarty rok z 
wielu stron  zapatrywanie, 2e 
»mieszozenie na naszych bank- 
notach, tajemniczej i zagadkowej 
*ormułki: „państwa polskie bierze 
va siebie odpowiedzialność za 
wymianę niniejszego biletu na 
orzyszłą walutę polstą według sto- 
sunku, który dla marek polskich 
uchwali sejm mstawodawczy*. — 
jest powodem braku zaufania i 
«wiązanych z tem ciągłych wahań 
turapwych naszej marki. 

Ogzywiście, że pogląd taki, 
fest wyrazóm szukania przyczyu 

zewnętrznej formie, a nie w 
iosie naszego skomplikowaneco 
zuxanienia walutowego, O war- 
tości waluty papierowej, do jakiej 
zbliżona jest nasza, nie decyduje 
bynajmniej, choćby najbardziej 
oblecuiącg napis, sle konkretny 
czynnik, którym jest zaułania do 
niej wewnątrz kraju oraz zagra- 
nten, Dopóki utrzymuje się na- 
llzieją, że papier bankowy zostanie 
w przyszłości , wymieniony na 
pewne wartości realne, pieniądz 
papierowy lub jego odpowiednik 
lrąży6 może jako Środek wymiany, 
7 chwilą utraty tej nadziei i 
zmofania, wartość wymienna pie- 
niądza papierowego spaść może 
do zera. Widzimy to na przy- 
kładzie waluty bolszewiokiej, która 
w tepid jednostajnie przyśpie- 
sznuem dąży do tej granicy. 

Tak wigo prawdopodobieństwo 
otrzymania za walutę papierową 
w przyszłości pieniędzy pełno- 
wartnścjowych, oczywiście w pew- 


Widownia dobrze ogrzana. 


Mimo to metody, 
kurs wymienny marki na przyszłą 
walutę. polską, jaką ma być „złoty 
polski”, muszą być identyczne ze 
środkami, stosowanymi przy usta- 
leuju wartości pieniądza papiero- 
wego, mającego żródło w pelno- 
wartościowej waluria. 

Ten: walutowy „gabiez ohirar- 
gtozny źwić się iewaluacją, Okyo- 
ność ta polegałaby =w- naszych 
stosunkach na ustaleniu faktycz- 
nego i życiowego zamiennika mar- 
KI na „Hote polskie“, 

Określiwszy obecnie istotę pro- 
blemu dewaluacji marki, zastano- 
wić się musimy nad momentem, 
w którym zabieg ten może być 
uczyniony. 3 

Czy dostateczną podstawą do 
obrania obecnej chwili, dla usta- 
lenia kursu wymieńnego marki 
na złoto jest formułka umieszczona 
na banknotach markowych, zapo- 
wiądająca, że uczyniło to sejm 1t- 
stawodawczy ? 

Odpowiedź musi być przecząca. 
Czyniąc to poświęcilibyśmy treść 
dla formy. 

Chwila obecna, jest 
nieodpowiednia. 

Dewaluację można  przedsię- 
wziąć jedynie w wypadku ustale- 
nia się wartości pieniądza papie- 
rowego. i 

Czy nastał ten moment i czy 
istnieje prawdopodobieństwo zaist- 
nienie go przed końcem kadencji 
sejmu ustawodawczego ? 

Odpowiedź brzmić musi rów- 
nież przecząco. 

Ustalenie marki polskiej jest 
pochodną ` całokształtu 
gów, mających na celu uzdrowie- 
nie naszej skarbowości, która jest 
osią całego problemu. Oczywiście, 
uzdrowienie skarbowości regulu- 
jącej stosunki, stojące na popra 
miczu zagadnień ekonomicznych i 
administracyjnych, jest ściśle od 
nich zależne. 

Tak więc usilowania, zmierza- 
jące do ustalenia kursu -naszej 
marki, zależne są w zupełności od 
podjęcia zabiegów leczniczych we 
wszystkich dziedzinach życia pąń: | 
stwowego. 

Najmiarodajniejszgm czynnikiem 


Grow i 
| ki . 
polskiej, 

Przyznać trzeba, że większość 
naszych zarządzeń państwowych, 
dąży do zabicia resztek zanfania 
do marki polskiej. Min. Miohalskt 
zawiódł oczekiwania, gdyż jasna 
Waja iogiozna polityki skarbowel 
1 finansowej, jaką przedstawił w 
swem exposé przy objecin teki 
doznawała .w praktyce załamania 
1 zastraciła się. Meskie slowa, 
pełne zapowiedzi konieczności 
zwalczenia w rządzie i sejmie 
niezrozumienia powagi naszego 
położenia finansowego, nie zostały 
nawet w części zrelizowane. 

Nie od rzeczy bedzie, podkre- 
Ślić fakt, że formalnie biorąc mart- 
ka polska, jest jedynie snroratem 
pieniądza papierowero. Stwłerdzićj 
jednak trzeba, że wywołuje ona 
gospodarcza skntki faktycznego 
pieniądza papierowego. Pod po- 
iącism „pieniądzu papierowezo* 
rozumiemy papier państwowy lub 
bankowy nłeoprocentowany i nie- 
w'mieniony na gotówka, 8 upor 
ważniony przez państwo w kurs 
przymusowy, 

Wynika jasno, że nasz środek 
wymiany nie jest nawet pienią 
dzem papierowym, gdyż nie ist- 
nieje dotychczas żadna jednostka 
monstarea kruszcowa, na które) 
oparty byłby system monetarny 
marki polskiej. 

Marka polska jest pochodną 
not kriesa, których spłatę w mar- 
kach niemieckich po cenie nomi- 
nalnej, gwarantowała Rzesza, 

Nie można powiedzieć o marce 
polskiej jakoby miała kurs przy- 
musowy, czem Odznacza się walne 
ta papierowa. edyż nie stwierdzo= 
no nigdy podstawy, z którą ma 
być porównywana. 

Jest to fednak formalna tylko 
strona zagadnienia gdyż ozna- 
czając nasz środek wymiany na 
zwą „marki“, jakoteż kontynuniąc 
działalność emisyjną Polskiój Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowej wypo- 
wiedziano przez domniemane ozvu- 
mości zasadę, że podstawą wy- 
miany bądzie „nominalna cena ma- 
rek niemieckich“, jak głosi na-|w uzdrowieniu stosunków jest mi- 
pis na notach Kriesa. nister skarbu, mający w swym 

Umteszczejąc na banknotach iręku tak potężne środki, jak cały 
zagadkowy napis sądzono, Że bę-|aparat skarbowy, decydujący wpływ 
dzie można uniknąć częściowo|na politykę finansową, przemożny 
skutków inflacji, którym odważnie jgłos w kwestjach gospodarczych i 
num clanku wartości nominalnej j trzeba będzie spojrzeć w oczjisilny wpływ na ingg. resorty rzą- 
banknotów, + yntka z całoksztełtu | * racji wprowadzanie wiasnejldowe z qacji układania prelimi- 
darki skarbowej,  politykij waluty. narza budżelowego. ` 
oraz położenia między: Ohodziło nam jedynie o for- Zdając sobie sprawę z czyn- 
maina siwierdzenie fakto, £e mar-|ników, od których zależy kurs 
-miarodajne ozynuik),|ka polska, jakkolwiek wywołnjs |pieniądzą papierowego, oraz gò- 
ia wartości pieniądza papioro- | wazystkie skutki papierowego ple- |dząc się na lecznicze środki, przy- 

ale ee nic bozajaniać. meim. żę Obecna drla. 
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ORA ZABIŁA. 


Początek przedsiawień 


ustalające (nie nadaje się do przeprowadzenia | FoKowe - 


tak decydującej operacji, jaką jest 


dewaluacja. 

Ponadto ze sprawą dewaluacji 
marki polskiej, najściślej jest związa- 
na konieczność utworzenia narodo- 
wego banku emisyjnego, czyli za- 
stąpienia polskiej krajowej kasy 
pożyczkowej przez prawdziwy bank 
banków. 

Jakkolwiek istnieją warunki do 
utworzenia fundacji kruszcowej i 
bankowej dła narodowego banku 
emisyjnego, jednak obecna pań- 
stwowa gospodarka skarbową i po- 
lityka finansowa są groźnem me- 
mento, przestrzegającem przed po- 
wołaniem do życia instytucji, któ- 
taby w zaczątkach była spaczona 


i musiałaby w krótkim czasie emi- 
ltować znowu pieniądz papierowy. 


Wydawanie banknotów, któreby 
stały „al pari* z pieniądzem krusz- 
cowym, może być dokonywane 
jedynie przy zakupie kriszcu, dy- 
skontowaniu weksli i dewiz, udzie-| 
laniu pożyczek na lombard papie- 
rów kredytowych i towarowych. 

Oczywistem jest, że : ogranicze- 
nie emisji jedynie do tych wypad- 
ków jest w naszych stosunkach o+ 
becnie wykluczone. Państwo nie po- 
siadając dość wpływów skarbowych, 
musiałoby niebawem znowu zá- 


cząć czerpać pełną ręką kredyty z| 


banku narodowego. Ponieważ 
państwo nie dawałoby żadnego 


realnego pokrycia, jakie jest ko- 


nieczne w razie emitowania not, 
bank narodowy widziałby się zmiu- 
szony drukować ponad ustawowo 
przyznany kontyngent. 

Nie wdając się w szczegółową 


zabie- | analizę tego procesu, dochodzimy | 


jednak do wniosku, że „złoty 


Panow 
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Frecikowe 
oraz lisy niebieskie I 
bardzo tario. 

Wł. Opatowskii, Cegielniana 56 


front, | piętro 420—3 


nej w myśl artykułu 18 konsty- 

U 
Raja 
„ Moment dla przeprowadzenia 
dewaluacji, może przy stosowaniu 
środków uzdrawiających naszą we- 
wnętrzną gospodarką, dojrzeć do- 
piero w ciągu pięcioletniej kaden- 
cji przyszłego sejmu. 

Dr. Leszek Kirkien, 


z r waw 


Kronika polityk: polskiej, 


— Rząd Litwy  kowieńskiel 
przesłał wczoraj do rządu polskie- 
go notę obszerną, będącą odpowie- 
dzią na wyjaśnienia rządu polskie- 
go, wywołane przez pierwszą notę 
kowieńską, wysłaną do Warszawy, 
po znanej uchwale rady ligi naro- 
dów w sprawie stosunków polsko- 
litewskich. 


W dniu wczorajszynt posel 
Į stwo Ukrainy sowieckiej przesłało 
do rządu polskiego notę i memo- 
jrandum w sprawie obozu dla in- 
ternowanych wojskowych ukraiń- 


skich. W nocie tej Ukrainy 
sowieckiej domaga aby znaj- 
dujących się w obozach ukrai- 


ców oddać do rozporządzenia mie- 
szanej komisji repatrjacyjnej. 
Wreszcie rząd Ukrainy sowiec- 
kiej zarzuca rządowi polskiemu 
mieprzestrzeganie arl. 7 traktatu 


"i 
] 


olski“ musiałby być emitowany 
w ilościach potrzebnych skarbowi 
na pokrycie tych potrzeb. 

Otrzymalibyśmy znowu pieniądz 
papierowy. 

Pocóż więc piękna zabawa we 
własną walutę, pocóż nowe za- 
mieszanie, jeżeli przez to nie u- 
zdrowimy obecnego stanu? 

Reforma walutowa nie może 
być zewnętrzna, musi pochodzić 
„ab radice“. 

Dochodzimy więc do wniosku, 
te nie przyszła jeszcze „chwila na 
ustalenie stosunku wymiennego 
marki do przyszłej waluty polskiej 
t j złotego. 

Sejm winien jednak, stosownie 
do zapowiedzi umieszczonej na 
banknotach powziąć uchwałę. 

Uchwała ta jednak brzmieć 
winna: 

„Sejm ustawodawczy, przekazu- 
je ustalenie stosunku wymiennego 
rbarki na złote polskie, pierwsze- 
mu sejmowi, wybranemu na zasa- 
dzie qndynacji wyborczęj, uchwalo- 


4 
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j ryskiego, 
; — Dziś w min. przem. i handlu 
rozpoczęty się układy polsko-gdań* 
skie w sprawie wykonania kon 
wencji, ratyfiwowanej w paździer= 
niku. Układy dotyczyć będą nastę- 
pujących spraw: kwestji granicy, 
opłat pobieranych przez w. miasto 
Gdańsk od reemigrantów i innych. 
Na narady, które dziś olwarto 
przybyć ma delegat generalny 
Rzeczypospolitej w Gdańsku par 
Leon Pluciński. 


— Przybył do Warszawy przed« 
stawiciel Polski w komisji arbitra" 
|żowej polsko-niemieckiej w Paryżu, 
p. Jguacy Szebako. 


— Szef kancelarji cywilnej Naczęł- 
nika państwa, p. Stanisław Car, prze” 
sia! na ręce posła Perimuttera depeszę 
treści następującej: 
| Naczelnik państwa polecił nii prze» 

słać na ręce posia, jako przewodniczę» 
cego zjazdu ortodoksów szczere pó* 
śriębywawie za nescia. wyrażone w 


depeszy zjazdu, jak również życzenia, 
by prace zjazdu wydały korzystne dla 
interesów Rzeczypospolitej wyniki. 

Szef kancelarji cywilnej Naczelnika 
peństwa (—) Stanisław Car. 


— Handlowa delegacja estofiska 
przybyła do Polski celem zapoznania 
się z je] położeniem gospodarczem. 
Ministerjum spraw zagran, nie przygo- 
towało na czas programų pobytu dele- 
gacji, a w Sosnowcu i Łodzi delegac 
nie miell dla siebie pomieszczeń. 

Wczoraj w poludnie ta sama dele- 
gacja w osobach pp. Wuhta, Lukka 
i Hurta przybyła do Warszawy, gdzie 
spotkał ją ten sam los co w wyżej 
wspomnianych młastach, tak Iż dele- 
gaci spędzili noc w „Lazni Rzymskiej”. 


— Litwa kowieńska odwołała swo- 
ich delegatów z konferencji kolejowej, 
odbywającej się w Rydze. Powodem 
odwołania było to, że inne państwa 
pałtyckie w sprawach transportu i prze- 
jazdu przez teren Litwy środkowej 
zwracały się do Polski, jako do przed- 
stawicielki tego terenu, co Litwa ko- 
wieńska uważa za naruszenie swych 
praw do Litwy środkowej. 


1 komisji sejmowych. 


Komisja inwalidzka. Przed- 
stawiciel min. skarbu złożył 0o- 
świadczenie, z którego wynika, 
Że ze strony rządu materjane 
liposażenie inwalidów uszczerbku 
mie dozna. Wobec tero komisja 
cofnęła uchwałe poprzednią, sto- 
sownie do której postanowiono 
przejść rad ustawą Inwalidzką 
do porządku dziennego. Obecnie 
uchwalono, aby do rozpatrywania 
ustawy inwalidzkiej przystąpić 
niezwłocznie. 


Komisja skarbowo - bud- 
żełowa obradowała w dalszym 
ciągu nad ustawą o podatku od 
wzbogacenia się. Ustawę według 
referatu posła Sredniawskiego w 
drugiem i trzecim czytaniu przy- 
jeto bez poważniejszych zmian. 
Następnie przyjęto ustawę o u- 
tworzeniu państwowego - banku 
odbudowy kraju, da którego 
uchwalono dotacją 28 strony 
Skarbu w wysokości 6 miljardów 
marck. 


Komisja oświatowa przy- 
jęła projekt ustawy © utworze- 
niu szkoły sztuk piękcych w 
Warszawie, 


Komisja administracyjna 
przyjeła w drugiem czytaniu ar- 
tykuły ustawy o gminnej ordy- 
nacji wyborczej, traktującej o wy- 
borze sołtysa i jego zastępsów. 


Komisja rolna przyjęła w 
trzeciem czytaniu nowelę do u- 
stawy o likwidacji serwitutów 
w b. Królestwie konzresowem, 


Na połączonem posiedzeniu 
komisjł prawniczej I apro- 
wizacyjnej obradowano nad 
poem ustawy o zwalczaniu 
chwy wojennej. Nad projektem 
rządowym postanowiono przejść 
do porządku dziennego, przyjmu- 
jąc jednocześnie za podstawę do 
szczegółowej dyskusji wniosek 
p. Pluty, domagający sią całko- 
witego zniesienia ustawy o wal- 
ce z lichwą. 


Komunikacja z Ukrainą + 


WARSZAWA, 21 lutego, — Umowa 
w przedmiocie granicznego ruchu kole- 
iowego, zawarta między Ukrainą a dy- 
rekcją radomskg polskich kolei pań- 
Stwowych została zatwierdzona przez 
radę komisarzy ludowych ukraińskiej 
sowieckiej republiki, 


Reewakuacia mienia 


WARSZAWA, 21 lutego. — Polska 
delegacja recwaknacyjna napotyka na 
wielkie trudności ze strony sowietów 
przy reewakuacji mienia polskiego na 
podstawie traktatn ryskiego. Sowlety 
jawnłe nie chcą wykonywać traktatu 
pokoju zawartego w Rydze, Europa 
zachodnia radzi o odbudowie gospodar- 
czej, zaś sowiety przeciwdziałają za- 
prowadzeniu jakiegokolwiek ladu. 


Kupujcie bilety skarkowe 


BILET SKARBOWY 


m rachunek bieżący w kigszeni 


LONDYN, 22 lutego (Pat). O- 
twarto tu konferencję delegatów 
technicznych angielskich, francus- 
kich, włoskich i japońskich, Kon- 
ferencja zajmowała się sprawą ka- 
pitału koniecznego do utworzenia 
międzynarodowego syndykatu dla 
odbudowy ekonomicznej Europy. 


LONDYN, 22-go lutego (Pat). 
„Daily Chronicle". donosi, że Lloyd 
George i Poincarć mają odbyć kon- 
ierencję w Paryżu 25 b. m. Nara- 
dy będą prawdopodobnie dotyczy- 
ły stprawy ustalenia terminu zwo- 
łania konferencji w Genui, 


RZYM, 22 lutego (Pat.). 
Stefani. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa kon- 
ferencja genueńska będzie 
odroczona, ale na bardzo 
krótko. Zamiast 8 odbędzie 
się ona 14 lub najpóźniej 23 
marca. Odroczenie konfe- 
rencji jest konieczne ze 
względu na nieukończone 
jeszcze prace przygotowaw= 
cze. 

Powyższe doniesienie agencji 
Statala ółurzędowej płacówki 
włoskiej polityki zagranicznej, kła- 
dzie kres dotychczasowym pogłos- 
kom i przypuszczeniom. Stanowis- 
ko Włoch godzi Francję i Anglję. 
Z zestawienia dwu ostatnich de- 
pesz wynika, że w Paryżu ustalo- 
na zostanie obecnie nowa data 
konferencji. Powszechnie przy- 
puszczają, że obrady odbędą się 
w polowie kwietnia, — Przypisek 
redakcji.). 


PARYŻ, 22 lutego (Pat) Ha- 
vas. „Matin* donosi z Londynu, 
że Benesz przekonał Lloyd Geor- 
ge'a o niemożności obalenia argu- 
mentu memorandum francuskiego, 
dotyczącego konferencji w Genui 
oraz absolutnej nienaruszalności 
traktatów pokojowych. Dziennik 
zacznacza, że w celach pojednaw- 
czych 
Benesz przyłączył się do za- 
patrywania Lloyd George'a, 
według którego należy rze- 
czoznawców małej ententy 
wyłączyć od udziału w przed= 
wstępnym zebraniu rzeczo- 

znawców, 
Postanowiono jednak, że przedsta- 
wiciele dyplomatyczni Polski i ma- 
tej ententy w Londynie 
pozostaliby do dyspozycji 

zebrania rzeczoznawców. 

dia udzielenia im wszelkich wyjaś- 
nień jakichby zażądali. 


PARYŻ, 22 lutego. (Tel. 
wł. „Gł. Pol.*). „Temps* do- 
nosi, że rząd angielski zawia- 
domił półurzędowo rząd fran- 
cuski o zmianie swej polityki 
w stosunku do Rosji Anglja 
postanowiła 
zrezygnować z zamiaru u- 
zmania rządu sowietów na- 
tychmiast po zjeździe genu- 

eńskim, 

i chce wprowadzić pewien o- 
kres próbny, któryby stwier- 
dził istotne stanowisko Rosji 
wobec żądań, wysuniętych 
pod jej adresem przez radę 
najwyższą, Sowiety miałyby 
zobowiązać się w Genui do 

uznania w terminie sześcio- 
tygodniowym własności pry- 
|jważnej obywateli państw 

obcych w Rosji, 

Oraz zabezpieczenia przedsię- 
biorstw zagranicznych w Rosji. 
Po wpływie sześciu miesięcy 
od chwili ukończenia narad 


igenueńskich byłaby zwolana 


zowa narada międzyńa- 


rodowa 


w ceiu sbadania wyników 0- 


ummoni krom próbnego, | wówozas 


Czwartek 23 lutego 1922 sm 


dopiero, po stwierdzeniu čo- 
datnich wyników, państwa 
sprzymierzone uznałyby rząd 
sowiecki wzamian za 


uznanie przez sowiety ro- 
syjskich długów przedwo- 
Jennych I wojennych. 


RZYM, 22 lutego. (Pat). Radjo. 
Według doniesienia z Tokio, rząd 
japoński przyjął zaproszenie rządu 
włoskiego do wzięcia udziału w 
konferencji genueńskiej. 


GENEWA, 22 lutego. (Pat). W 
mającej odbyć się konierencji ma- 
łej ententy w Belgradzie wezmą 
udział francuscy rzeczoznawcy do 
spraw finansowych. 


BERLIN, 22 lutego. (Tel. wł. 
„Gł. Pol.*). W dniu wczorajszym 
odbyło się dłuższe poufne posie- 
dzenie gabinetu Rzeszy. Omawia- 
no położenie, utworzone możliwo- 
ścią odroczenia zjazdu genueń- 
kiego. 


CHARKOW, 22 lutego. (A. W.). 
Prasa przypisuje wielkie znaczenie 
pertraktacjom handlowym rosyjsko 
niemieckim. Prasa liczy na to, że 
sytuacja Rosji na konferencji ge- 
nueńskiej będzie znacznie silniej- 
sza, jeżeli Rosja przystąpi do ro- 
kowań z kapitalistami francuskimi 
i angielskimi, zapewniwszy ich so 
bie naprzód. Traktowanie z każ- 
dym z członków konferencji po- 
szczególnie uważać należy za ko- 
rzystniejsze. 


MOSKWA, 22 lutego. (A. W.). 
W numerze z dnia 2l-go b. m. 
„Prawda” poświęca artykuł wstę- 
pny naradzie rzeczoznawców, ma- 
jacej poprzedzić konferencję w Ge- 
nui. Gazeta stwierdza, że dyplo- 
macja francuska ze wzrastającem 
powodzeniem paraliżuje pierwotny 
sukces Lloyd George'a, osiągnięty 
w Cannes. Francja zręcznie zaa- 
takowała  dyplomację angielską 
wnioskiem zaproszenia państw ma- 
łej ententy na naradę rzeczoznaw- 
ców.  Ustępstwo Anglji będzie 
równoznaczne ze zwołaniem kon- 
ferencji przedgenueńskiej, na któ- 
rej przedstawiciele obu entent u- 
stalą warunki, Warunki te powin- 
nyby były być przedmiotem dy- 
sknsji dopiero w Genui przy u- 
dziale Rosji i Niemiec. Warunki 
te będą ustalone celem podykto- 
wania ich Rosji sowieckiej Jeżeli 
—pisze dalej gazeta—Anglja zrobi 
rządowi francuskiemu to ustępstwo 
i rozpoczną się knowania państw 
europejskich, całkowicie skierowa- 
ne przeciw Rosji bez jej udziału, 
zwołanie konferencji genueńskiej 
oraz udział w niej Rosji utracą 
wszelki sens. Jeżeli mała i wielka 
ententą chcą podyktować Rosji 
zawczasu powzięte decyzje, to mo- 
gą one uczynić to za pomocą 
radio i tą samą drogą otrzymać 
odpowiedź. 


MOSKWA, 22 lutego. (A, W.). 
W artykule wstępnym p.t. „Ostrze 
żenie" „Prawda“ pisze o walce na 
forum  międzynarodowem dwuch 
tendencji w stosunku do Rosji: 
nieprzeednanej i kompromisowej, 
oraz wyraża przypuszczenie, że, 
mimo opozycji pewnych kół rzą- 


Odroczenie konferencji genueńskiej, 
wę are Ha pa hd od pada 


że z powodzeniem wykonać swo- 
je zadanie. Niezbędnym do tego 
warunkiem jest, ażeby w konsorcjum 
przyjęli udział przedstawiciele 
f wszystkich państw europejskich, i 
jażeby wykluczona została wszelka 
chćę zysków. 


LEATFEALD, 22 iutego (Pat.). 
Radjo. Rząd francuski zawiadomił, 
że w przyszłym tygodniu wyśle 
swoich przedstawicieli na zebranie 
ekspertów państw sprzymierzonych, 
którzy mają w Londynie rozważyć 
zarządzenia wstępne co do konfe- 
rencji genueńskiej. 


BERLIN, 22 lutego (Pat). Do 
„Berliner Tageblattu" donoszą z 
Belgradu. Pół urzędowa „Trybu- 
na" donosi, że zapowiedziana kon- 
ferencja przedstawicieli małej en- 
tenty będzie odłożona z powodu 
spodziewanego odłożenia konferen- 
cji genueńskiej. Mimo to odbę- 
dzie się przedwstępna konferencja 
w Lublanie w dniu 27 lutego po 
powrocie Benesza z Londynu. 


Sprawy odszkadowzń. 

PARYZ, 22 lutego (Pat.) — An- 
gielski minister skarbu sir Robert 
Horn za parę dni ma się spotkać 
w Paryżu z francuskim mintstrem 
skatbu Delaseris. Mają być oma- 
wiane sprawy związane z kwestją 
odszkodowań. 


LOMDYN, 22 lutego (Pat.) — [Sl 


W izbie gmin zakomunikował mi- 
nister skarbu Robert Horn, że su- 
my,sktóre Anglja ma otrzymąć od 
Niemiec do końca b. r. finansowe- 
go nie wystarczą prawdopodobnie 
na pokrycie kosztów utrzymania 
angielskiej armji okupacyjnej. Wo- 
bec czego nie będą one wpisane 
na rachunek odszkodowań. 


Polityka Romani. 

BUKARESZT. 22 lutego. (PAT). 
Radja Orient. Nawiązując do oświad- 
czenia złożon*go przez przedstawi- 
ciela Rosji sowieckiej w Warszawie 
podczas interwiewu,  udzielonemu 
korespondent, ageneji Radjo Orient, 
Take Jonescu wyjaśnia przyczyny 
przerwania rokowań rosyjsko rumuń- 
skich w Warszawie podczas ubie- 
głego lata. Take Jonesku oświad- 
oza, że nie mógł on dopuścić do 
dyskutowania w sprawie Bessa rabji. 
Gdy Rosja, mówił Take Jonesco, 
będzie posiadała rząd uznany, to i 
wówczas nie będzie ona mogła pod- 
czas rokowań z Rumunją dyskuto- 
wać innych kwestji, jak tylko eko- 
nomioznych i finansowych, wypływa- 
jących ze zjednoczenia Bessarabji z 
Rumunią. Gdyby rząd sowiecki miał 
być uznany, to musiałby on uprzed- 
nio nznać wszystkie dotyczące Rosji 
traktaty, łącznie z tym traktatem, 
mocą którego wielkie mocarstwa 
uznały przyłączenie Bessarabji do 
Rumunji. 

Konferencja zenueńska, zdaniem 
Take Jonescn, nie będzie posiadała 
żadnych kompetencji do wznawiania 


dzących we Francji, uda się Rosji|kwestji związanych traktatów poli- 


zawrzeć porozumienie z szeregiem 
państw burżuazyjnych, m. in. z kil- 
ku wielkimi mocarstwami. Wypad- 
ki dni ostatnich wykazują — pisze 
dalej „Prawda”, — że Rosja nie 
mogła uważać siebie za zabezpie- 
czoną ze strony swych granic. 
Uważamy za konieczne ostrzec na- 
szych wrogów, że ich knowania 
nie stanowią dla nas tajemnicy i 
że Rosja zawczasu poczyni kroki, 
celem stanowczego odparcia wszel- 
kich zamacaów na jej istnienie. 


LONDYN, 22 lutego. (Polpr.). 
Z powodu zjazdn w Londynie or- 


ganizatorów konsorcjum odbudowy | © 


Europy „Daily Chronici” zaznacza, 
że niezależnie od wyników konfe- 
rencji genneńskiej, konsorcjum po- 
winno rozpocząć swoja skej imo- 


tycznych. » 


Stosunki handlowe z Rosją. 


MOSKWA, 22 lutego. (AW). Za 
kilka dni maħ, do Moskwy przybyć 
przedstawiciele kooperatyw zagra 
nicznych, celem wyjaśnienia możli- 
wości nawiązania stosunków handlu- 
ch pomłędzy kooperatrwami ro- 
syjskiemi a zagranicznemi. 


Dówiedrzenie ministra Wostla. 


REWEL, 22 lutego (Russpress). 
ster finansów, Westel, oświad- 


$ dzie” w sprawie nadużyć 
i spekulacji urzędników estońskie- 
go ministerjum finansów w Rosji 
saw. — nie odpowiadają 
wistości, 


rzeczy»; 


Rokowania połskaniomiec kie. 


TKATOWICE, 22 lutego (AW. 
„Katowitzer Zeitung” donosi, że 
we wtorek nie nadeszły żadne u 
rzędowe komunikaty o polsko-nic- 
mieckich rokowaniach w Genewie 
Na zapytania, skierowane z Ber- 
lina nie otrzymano odpowiedzi, 
wobec czego specjalny kurjer rza- 
du niemieckiego udał się do Ge 
newy, celem poinformowania się 
o bięgu rokowań, a koła berliń- 
skie przypuszczają, że w rokowa- 
niach polsko-niemieckich nastąpiły 
trudności, 


„KATOWICE, 22 lutego (A. W.) 
Dzienniki niemieckie donoszą, że 
do komisji międzysojuszniczej w 
Opolu nadeszła nota rządu nie 
mieckiego w sprawie niemców, a 
resztowanych w Gliwicach wskutel: 
tamtejszych wydafzeń. Tej samej 
treści nota została przez rząd nie- 
miecki wysłana do Paryża. 


Antonomja dla niemieckiego Göran 
Sląska: 


KATOWICE, 22 lutego (Pal 
Raciborska „General Anzejget" do- 
ńosi z Berlina: 

W kołach urzędowych sły A 
że ruch autonomiczny na niemiec 
kim Górnym Sląsku przybiera c) 
raz więsze rozmiary. Rząd poezy 
nił kroki, aby ruchowi temu prze 
szkodzić. 

W ostatnich dniach odbyży się 
w tej sprawie rokowania z górno 
śląskimi członkami parlamentu nie- 
mieckiego, oraz innymi wpływo- 
wymi osobistościami, od których 
odebrano przyrzeczenie, iż nżyja 
swoich wpływów w kierunku za 
niechania dążeń autonomicznyc! 
na niemieckiej części Górnego 
aska. 

W sprawie autonomji na G 
Sląsku wniosły partje prawicowe 
niemieckie interpelację do rady 
państwa. Rada państwa w poro- 
zumieniu z rządem uchwaliła obra 
dować nad interpelacją na posio- 
dzeniu tajnem. 


© pyte m ste w Rolne. 


BERLIN, 22 lutego, (PAT). 
powodu ostatniego strejka genera |- 
nego w zakładach miejskich, miasto 
Berlin wydaliło 1890 funkcjonarju- 
szów tramwajowych, 2000 robotni- 
ków gazowni i elektrowni i 230 
urzędników i robotników wodoci: - 
gowych, Prócz tego wdrożono prze- 
ciwko 52 uftędniióm miejskim po- 
stępowanie w celu oddalenia ich ze 
slużby. 


Jagosławja | głód W Rosi. 


BIAŁOGROD, 22 lutego (Russ- 
press) — Rząd jugosłowiański wy- 
asygnował 6 miljoenów dynarów 
na sprawę niesienia pomocy głod- 
nym w Rosji, pod warunkiem jed- 
nak, że kontrolę obejmą delegaci 
jugosłowiańscy, a rząd sowietów 
wypuści z Rosji wszystkich znaj: 
dujących się tam dotąd obywateli 
Jugosłowiańskich. 


Romain. Roland przeciw metodom 
bolszewickim 


P. Romain Rolland ogłosił sen 
sacyjny list otwarty do p. Henry- 
ka Barbusse'a. Jest to odpowiedź 
na list p. Barbusse'a, który zarzi- 
ca p. Rolland'owi odstępstwo od 
komunizmu, W odpowiedzi tej 
zwróconej do kierownika grupy 
„Clarte” we Francji czytamy na- 
stępujące znamienne oświadczenie: 
„Militaryzm, teror policyjny i gwałt 
nie stają się dla mnie Święte przez 
to, że są narzędziem dyktatury ko- 
munistów, a nie plutokracji.,, Te- 
raz bardziej niż kiedykolwiek, twier 
dzę: nieprawdą jest, iżby cel mógł 
uświęcać środki”... To oświadcze- 
nie p. Rolłand'a zasługuje na tem 
większą uwagę, że dalej wyraża 
on hołd dla Lenina, pisząc: „Le 
nin — lo jedyny człowiek w par 
tji, który ma niezależność sądu. 
lecz jest to silny człowiek, który 
zamknął się w swem  doktrynet 
stwie i w murach Kremlina. — Do 
koła niego widzę tylko wykonaw 
ców i muszę powiedzieć do mich: 
„Komuniści, bądźcie wolnymi lud” 
mi!* 


m DĄ 
Łódź. 
FELIETON. 


W urzędzie. 


Człowiekowi mogą się przy- 
rozmaite nieszczęścia! 

-.Można skonać na śpiączkę, 
nie siedząc w teatrze, można do- 
ć kataru żołądka, nie jedząc 
du w restauracji, można 
amiać ręce i nogi na-wet, gdy 
że nie strejkują. 

Bywają i inna nieszczęścia! 

Czasami zdarza się człowie 
komi, że ma coś do załatwienia 
w urzędzie. 

Napewno zapytacie mnie za- 
raz w którym? 

Daję wam słowo, że to wszy- 
stko jednot 

Urząd to jest pokój, w któ- 
rym siedzi referent, jego pomoc- 
nik, maszynistka i koleżanka jej 
z sąsiedniego urzędu, która wła- 
Snie przed dwiema godzinami 
wpadła zapytać się o coś urzę- 
dowego, poślizgnęła się o tematy 
prywatne i utkwiła na trzeciej 
szklance herbaty z plackiem do- 
mowego wypieku. 

Na stole leżą stosy aktów, o 
których treści Bóg jest tylko po- 
bieżnie pointormowany i ot, któ- 
szy je w pocie czoła pisali, za- 

stanawiając się długo nad każ- 
dem słowem, aby tylko podanie 
poskutkowało. 

Obok aktów stoi aparat tele- 
iuniczny, jedyna pociecha pra- 
cowników, mających rozległe 
znajomości w mieście. Aparat ten 
unkejonuje bez przerwy, z cze- 
go już interesant widzi, jaki na- 
wał pracy ma urząd. 

W kącie stoją dwie spluwacz- 
ki do użytku interesantów. Przy: 
rządy te mają zbawienny skutek. 
<Gdyby mie one, ilość -spraw 
kryminalnych © obrazę urzędni- 
Ja państwowego na służbie uro- 
slaby do potwornych rozmiarów. 

Pod ścianą stoi rząd krzeseł; 
e czterech połamanych lub trzech 
lab trzech całych nogach.. 

Na ścianie przeważnie wisi kil- 
Fa napisów budujących, w ro- 
ńzaju „Czas, to pieniądz“, „Kończ 
sprawę i żegnaj!*, „Flota, to po- 
tggal" i t.d. Nad dłową referen- 
1a przeważnie wisi Kartka Z na- 
pisem: „Nie pluć!*, nad plikami 
aktów inna Kartka: „Nie palić!* 

Qzłowiek długo się zastana- 
wia nad symbolicznem  zuacze- 
niem wszystkich napisów po ko- 
Jei. Długo dlatego, że czasu mu 
nie brakuje, choć niema pienię- 
dzy, Pan referent bowiem, któ- 
ry ma podpisać się pod aktem, 
wyszedł na chwilę, więc zapewne 
przed pierwszą nie wróci. 

Z lewej strony maszynistki 
leży stos papierów, za którymi 
znika kochana, złota główka, a 
na nim uapis: „Do załatwienia!*, 
z prawej zaś strony pusta tecz- 
Ka z napisem: „Załatwione!* Zło 
śliwi gotowi sądzić, że tu się nic 
nie robi! O tak, bo ludzie są 
złośliwi i zawsze w całem szu- 
kają dziury, jak mówi dwuznacz- 
nie przysłowie. 

Prostopadle do maszynistki 
siedzi pomocnik referenta, ozło- 
wiek, dźwigający za marną pen- 
sję przez cały dzień pliki aktów, 
próśb i podań najpierw z jedne- 

to stołu na Aługi, potem za to 

drugiego na trzeci. Tutaj przy- 
kłada się do każdego arkusza 
(mój Bóżeł) pieczątkę „Weszło 
'|nia.....*, poczem stos wędruje z 
lowrótem na pierwszy stół, a 
stamtąd do archiwum. 

Czy pan referent prędko 
zapytuje ozłowiek w 


i. jak się załatwi! — 
rzqca pomocnik bohatersko i 
upuszcza iia stół stos papierów, 
że aż drżą wury. 

— À gdzie sią załatwia? 

— U naczelnika na konfe- 
renoji! 

hostępuje lepka cisza, prze- 
rywale tylko stukiem niemiło- 


gjerne] pieczęci i chichotaim ma-| nia, 


gzynistki i utkwiułej przyjaciółki. 


Mija dubry kwadrans (dla 
personelu). ` 
— Jeszcze 40! — odzywa się 


wej strony miaszynistki 74 po- 


dania. 
— Boże drogi! 

Ani 

biedna 


isfota XI 


ciółki. 

Mija znowu pół godziny. Mu- 
cha, jedyna aktywna "istota w tym 
lokalu, upstrzyła już 
symboliczny napis: „Czas to pie- 
niądzi* i przeniosła się na teczkę 
„Do załatwienia”. 

— Przepraszam pana, czy ja 
długo jeszcze będę czekał? — za- 


Tyle roboty! 
chwili wytchnienia! — jęczy 
rangi i dalszy 
ciąg żalów wylewa szeptem w 
pełną współczucia duszę  przyja- 


całkowicie 
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Wiadomości bież 
IEŻĄCE. 
Dziciejsza ponota. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny -przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnie, potem wzrost za- 
chmurzenia (zwłaszcza w Polsce za- 
chodniei), temperatura w pobliżu 0, 
wiatry południowe, 


Wczoraj pogoda w Polsce znacznie 
się polepszyła wskutek wzmocnienia 


pytuje człowiek pomocnika refe- | się wyżu na południu i wschodzie Euro- 


renta. 


py; rano notowano wszędzie lekki mróz 


— A co pan myśli, że referefft | (Pińsk —5, Warszawa —5, Gdańsk —5, 
będzie na pana czekał? — odpo-| Lwów —5), w poludnie zaś temperatura 


wiada dygnitarz. 
wyrozumienia di® nawatu pracy w 
urzędach! To jest wprost skandal! 

— Ale przecież napisane, że 
godziny przyjęć od Gej do 15-ej! 
= ppa nieśmiało człowiek. 

— To też się pana przyjmuje! 
Gdyby nie to siedziałbyś pan na 
schodach! — oburza się, zresztą 
słusznie, maszynistka. 

Mija jeszcze kwandransik czter- 
dzjestominutowy. Nagle na ulicy. 
rozbrzmiewają tony marsza. Kobie- 
ty zrywają się, otwierają okno, re- 
ferent odrzuca nienawistną pieczęć 
i otwiera drugie okno. Następnie 
maszynistka otwieca drzwi do są- 
siedniego pokoju (od podwórza) i 
woła donośnym głosem: 

— Panie Antoni! Panie Antoni! 
Wojsko idzie! 

— Zaraz idę! — odpowiada 
głos referenta. Poczem słychać 
ostatnie słowa konferencji z na- 
czelnikiem: 


pw A WIĘC, I BER Lot, 
bądź o 5-ej u Komi Co się zaś 
tyczy tego rozwodu Klińskich, o 
którym mi opowiadałaś, to do- 
wiem się jeszcze szczegółów i o- 
powiem ci.. Pal 

Słychać charakterystyczny od- 
głos pocałunku (pewnie w rączkę) 
i wpada zdyszany referent. - 

Co. to? — zwraca się do 
człowieka. 

— Ja tü właŚnia' z papierem... 

— Proszę zostawić i przyjść 
za trzy dni. 

— Możeby pan referent ze- 
chciał odrazu podpisać? 

A cóż tot Pan myśli, że ja 
nie mam  zaległej jroboty! Łatwa 
szybkę wprawić! To tak prędko 
nie-idzie. Widzi pan, „przez ten 
Czas, co z panem marudzę, mógł- 
bym już pięćdziesiąt papierów podr 
pisać! Coś strasznego, ile ci inte- 
resanci zajmują czasul 

Poczem podbiegł do okna i 
wyłożył się przez nie wraz z dwie- 
ma maszynistkami, 

Człowiek złożył prośbę na sto- 
sie „do załatwienia”. 

gtk. 


Sprawy robotnicze. 


W sprawie żądań pracowników 
tramwajówych. 

Jak wiadomo pracownicy tram- 
wajowi wystawili żądania, które 
miały być rozpatrzóne do dnia 
24 b. m, W związku z tem mla- 
ła się odbyć onegdaj konferencja. 
Na pewyższą przybyli: inspektor 
pracy, p. Wyżykowski, dyrektor 
Ring oraz przedstawiciele związ- 
kn klasowego pracowników tram- 
wajowych z prezesem związku 
p. Pileckim na czele. Na obrady 
zjawili się również delegaci, ja 
koby chrześcijańsko-demokratycz: 
nego związku zawodowego. Na 
obecność tych ostatnich na kon- 
ferencji przedstawiciele związku 
klasowego nie zgodzili się, uwa- 
żając, iż wszysoy pracownicy 
tramwajowi są członkami związku 
klasowego, więc przedstawiciele 
Chrz. D. nie mogą mieć żadnych 
mandatów. 

Również „delegaci“ ci nie mogli 
przedstawić żadneġð upoważnie- 
Ponieważ delegaci sali nie 


upuśoili, konferencję odłożono. Roman Ritt 


rolerant i dorzuca ma stos x le-|. 


Najmniejszego | wszędzie wzniosła się ponad 0. Tempe- 


ratura najwyższa” wynosiła wczoraj w 
Warszawie plus 40, najniższa —3,7, 


Hojny dar. 

Zarządzający apteką szpitala Po- 
znańskich, Teofil Tugendhold, autor 
nagrodzonych prac z dziedziny tarma- 
centyki, otiarowa! swą cenną bibljotekę 
fakultetowi farmaceutycznego przy uni- 
wersytecie warszawskim. Jest io' już 
druga ofiara p. Tugendholda; pierwszą: 
byt zielnik roślia lekarskich japońskich 


Z komietu ratunkowego. 

Jutro w czwartek od godz, 12e) 
w poludnie do t-ej t od 4-ej do 5 i pół 
odbędzie się w lokalu P.A.K.P,D. Prze- 
jazd 4, sprzedaż czeków na paczki 
żywnościowe dla osób posiadających 
krewnych lub znajomych w Rosji. (bip). 


„Wolna myśl*«—„Wolne żarty”. 

Ukazał się nr. 9 wspomnianego pi 
sma satyrycznego. Doborem materjału 
i formą nie ustępuje poprzednim nu- 
merom. 


Walne zebranie handłowców. 


Dnia 18 b. m. odbyło się doroczne 
walne zebranie członków związku za- 
wodowego pracowników handlowych i 
biurowych m. Łodzi zwołane w drugim 
terminie. Przybyła bardzo nieznaczna 
ilosć osób Przewodniczył p. B. Żys. 
Po wysluchaniu sprawozdania zarządu, 
z którego wynikało, że wśród członków 
jego panowała apat,a I obojętność dla 
spraw związku `f że czlą pracą żawo- 
dową kierowało zaledwie kilka osób 
z pośród zarządu, wadine zebranie przy” 
jęlo do zatwierdzającej, wiadomosci 
sprawozdanie, a mówcy wyrazili podz ę- 
kowanie tym jednostkom, które caly 
ciężar odpowiedzialności į pracy wz.ęly 
na siebie. Daiszy ciąg walnego zebrania 
uchwalono zwołać na 5 marca o godz. 
4 popołudniu, rozsyłając do wszystkich 

złonków zaproszenia imienne. Wybra- 
no również t zw. „Kkomisję-matkę”, 
która ma przedstawić walnemu zebra- 
niu listę: kandydatów do zarządu. Zgo- 
dzono się, że zarząd winien się skla- 
dać zarówno z przedstawicieli t. zw. 
„młodych” i „starych”, co przyczynić 
Się ma do racjonalnego podziału pracy 
w zarządzie oraz do ożywienia jego 
działaiiości i życia towarzyskiego na 
gruncie związku. (bip). 


Radni nieobecni na posiedzeniach 
Rady Miejskiej. 


w dru śl 
bez podauvia” przyczyn 
Usprawiedliwiających _ następujący 
ogłonkowie itady Miejskiej: 

Jan Kuczyński, Dr. Markus Braude, 
Jun Nowosielski, Władysław Wil 
czyński i Estera inger: 

Radni którzy opuścili w dniu 

31 b. m. salę obrad przed koń. 

cem posiedzenia bez uzyskania 
zgody przewodniczącego : 

N. Baumgarten, Oh. Berman, 
F. Gross, A. M, Kaplan, L Lich- 


Wczorajszy wiec 
wolnomyślicieli. 


Wozoraj od godziny 8-si wie- 
czorem odbył się w sali Pilhar- 
monji wielki wiec, zainicjo any 
przez łódzkie koło „=tówarzysze= 
nia woluomyslicieli polskich“. 

Sala była wypetniona po hrze- 
gi. Wiec zagaił prezes koła łódze 
kiego dr. Mierzyński, który wy- 
jaśnił w krótkikh słowach cel 
zebrania. 

Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum vłos zabrał, jako pierw- 
szy referent, p. Wincenty Rzy 
mowski, który w pięknem i do- 
sadnem przemówieniu scharnkte- 
ryzował głęboką przepaść, jaka 
dzieli od najdawniejszych cza 
sów taktykę kościoła od pod 
stawowych postulatów Twórcy 
chrześciiaństwa, 

Następnie przemawiali pano- 
wie: Gacki, który brom} postula- 
ty nieingierowaniu władzy ko- 
ścielnej do szkolnictwa, co nie- 
stety dopuszcza nasza konstytu- 
cja; p. Klimaszewski, który do- 
magał się rozdziała kościoła i 
państwa; wreszcie dr. Mierzyń- 
ski zabrał głos po raz drugi, 
wypowiadając się za Wwpruwadze- 
niem ślubów cywilnych, zgłasza- 
jąc wspólną rezolucję. 

Rezolucję jeguogłośnie przy- 
ęto, uchwałając wysłanie jej 
tekstu do sejmu i rządu. 

Więc zakończono 6 godzinie 


10 minut 80 wieczór. K. 
Z sądów. 
Eee 
Nieudany napad. 
W początkach roku 1921 Kazi- 


imierz Bielski, Roman Bielski i Ma- 
rja Derdau, spacerując po mieście, 
namyślali się, na który sklep war- 
toby było napaść. Kazimierz Biel- 
ski posiadał w kieszeni, rewolwer 
bębenkowy, dostarczony mu przez 
Romana. Po długich naradach po- 
stanowiono obrabować handlarza 
mąką Abrama Zajdmana, zamiesz- 
kałego przy ul, Lutomierskiej 34. 

Zdziwił się Zajdman, gdy o 9-ej 
godz. wieczorem zjawili się u nie- 
go w sklepie 2 mężczyźni z pro- 
pozycją kupna mąki. Gdy Z. od- 
powiedział, że o tej porze mąki 
nie kupuje, jeden z nieznajomych 
stanął przy drzwiach, drugi zaś, 
przyłożywszy Z. rewolwer do gło- 
wy, zażądał wydania pieniędzy. 
Zajdman schwycił ręką luię rewol- 
weru, zaś pozostała rodzina pod- 
niosła alarm. Podczas szamotania 
się padł strzał. Przerażeni napast- 
nicy zbiegli, dając po drodze jesz- 
cze dwa strzały, 

Marja Derdau przez cały czas 
słała na straży przed bramą, Parę 
dni potem I komisarjat policji pań- 
stwowej został zawiadomiony, iż 
jeden ze sprawców napadu, Kazi- 
mierz Bilski ukrywa się pod na- 
źwiskiem Leonarda Derdonera w 
mieszkaniu kochanki swej Marji 
Derdau przy ul. Marysińskiej 36. 

W mieszkaniu zastana całą trój- 
kę, zaś podczas rewizji Znaleziono 


tensztajn, R'eon "a Łętowska J.Mar |we wiadrze z pomyjami rewolwer 
ciniak, Dr. Aleksadner Mer colis, |bębenkowy, 38 nabojów i 4 wy- 


T. Poll, S. Hå iennik, J. Węsierski, 
1 6. Wmukowski. 25461 


Krymiĝalistyka. 


Co kradną? Przy ul. Nowo-Cegiel- 
nianej Ni 6, z fabryki Józeta Żurkow- 
skiego niewykryci sprawcy skradli 25 
paczek przędzy wartości 350.000 mk. 


Zamiast wieńca na grób 


h.p. Stefna $ylbzrszteina 


moz. Il klasy Szkoly Handlowej Ku 
piectwa Łódzkiego składają koledzy 
500 mk, na samopomoc tejże s 


A 
Powzócił 
LEKARZ-DENTYSYA 
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i wznowił przyjęcia. 
ULICA PIOTRKOWSKA MN 225. 


IZZZA OI 


trychy. 

Na zasadzie powyższego Kazi- 
zimierz i Romau Bilscy, oraz Marja 
Derdau stanęli przed sądem doraż- 
nym w lutym roku ubiegłego. 

Marjanna Derdau skazaną zo- 
stała na bezterminowe więzienie, 
Sprawę co do Kazimierza Bilskie- 
go przekazano sądowi zwysłemu, 
gdyż przed rozprawą zdradzał on 
objawy choroby uimysłowęj, 
sprawę „Romana Bilskiego, 
szeregowca 55:go pułku piecholy, 
również przekazano sądowi okrę- 
gowemu ze względu na fo, że 
przestępstwo dokonane przez Ro- 
mana Bilskiego było wspólnie wy- 
konane z osobami cywilnemi, Na 
posiedzeniu gospodarczym posta- 


<> 


zaś 
jako 


nowiono uznać na zasadzie OŚ! 
wiadczenia biegłeco lekarza sądo* 
wego d-ra Mieleszki, że w chwili 
dokonania przestępstwa i potem 
Kazimierz Bilski nie podlegał choe 
robliweinu rozstrojowi psychiczne: 
muj, że w chwili popełnienia 
przestępstwa był zupełnie poczy* 
tuloy, CY 
Jak stwierdzono podczas obia 
sądowych, Bilski był już raz ska» 
zany na 8 lat w za napad 
bandycki, Obaj oskarżeni do winy 
przyznali się. 
Przedstawiciel 


5 


oskarżenia pus 
blicznego, podaroknrator Jonasz 
zaznacza- w swei mowie, że od 
pewnego czasu iala nanadów ban- 
dyckich rozszalała na dobre, Dos ła 
do tego, że kiedy w innych pos 
wiatach zniesiono sądy doraźne” U 
nas musiały one pozosłać nadal. 
Kazimierz Bilski pierwszym, 
który rozpoczął symulow ue cho: 
roby umysłowej, Od niejariego 
czasu wybuchła epidemja chorób 
umysłowych pośród bandytów sta: 
wionych przed sądem, a to w celu 
uniknięcia sądu dor”żnego. Proktie 
rator wnosi o karę śmierci dui 
Kazimierza Bilskiego. 

Sąd pod przewodnictwem wice 
prezesa sądu p. Kamieńskiego ska: 
zał Kazimierza Bilskiego na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, zaś Rø- 
mana Bilskiego na 15 lat ciężkiego 
więzienia po pozbawieniu praw: 
(bip). 


Trzej bracia bandyci. 


W dnit 5 lutego 1921 r. o go 
dzinie 5 po poł. wtargnęli do miesz- 
kania Feliksa Ratajewskiego dwaj 
mężczyźni, uzbrojeni w rewolwery 
i pod groźbą użycia broni zażądali 
oni od R. pieniędzy. R. wydał 
napastnikom 1000 mk., lecz ci, nie 
poprzesłając na tem, poczęli prze- 
szukiwać biurka i szaty, które 0- 
tworzyli własnym kluczem i za- 
brali 24,800 mk. pol, około 2,000 
mk. niem., 4,000 tb. i 50 rb. w 
złocie oraz obligacje płatnicze. Po 
zrabowaniu tych pieniędzy napast- 
nicy kazali R. i obecnym w miesz- 
kaniu Danieleckiemu, Biwińskiemu 
i Stauisiawie Urbańskiej udać się z 
nimi do sąsiedniego domu Micha- 
ła Michałowskiego, a jednocześnie 
2 bandytów wtargnęło do miesz- 
kania Michałowskiego, i nakazując 
obecnym w mieszkaniu usunąć się, 
przystąpili do plądrowania. U M. 
bandyci zrabowali 300 mk. oraz 
dubeltówkę. Podczas „rewizji” do 
mieszkania wszedł Wacław Bedna- 
rek, któremu kazano podnieść rę- 
ce do góry i odwrócić się do ścia- 
ny. Kiedy B, usłuchał rozkazu na- - 
pastnicy obszukali kieszenie i za- 
brali mu 5,600 mk. Jeden z napast- 
ników polecił trzem towarzyszom 
pójść do mieszkania Ratajewskie- 
go i sprowadzić ich do mieszkania 
M. Po chwili sprowadzony Rata- 
jewski, Danielewski, 


Bawiński 3 
Stanisława Urbąńska zostali poin- 
formowani przez bandytów, iż nie 
wolno im się wyruszyć w przecią: 
gu pół godziny. 

Jak śledztwo wykazało, napast- 
nikami -byli trzej bracia: Franciszek, 
Józef i Jan Karpińscy oraz niejaki 
Grabowski, Braci K. aresztowano, 
zaś G. zbiegł. Wysłano za nim 
Hsiy fosa 

a sądzie pierwsi dwaj przy- 
znali się do winy, ostatni zaś Jan 
Karpiński zapiera się udziału w na- 
padzie. Poszkodowany  Ratajewski 
z powodu podeszłego wieku na 
sprawę się nie stawił, zas zeznanie 
jego odczytane zostało przez prze- 
wodniczącego. Gdy gospodyni Ra- 
tajewskiego opowiadała, jak ban- 
dyci zabrali jej szynkę i bułkę, 
wówczas Jan K., który zaprzeczał 
jakoby brał udział w napadzie, 
odezwał się że to nieprawda, gdyż 
było tylko pół szynki i chleb. 12 
letnia Helena Rafajewska poznaje 
w oskarżonych sprawców napadu. 
Franciszka K, zdradziła szrama na 
szyji, widoczna z pod maski. 

Podprok. Jewkiewicz żąda dla 
oskarżonych karę bezterminowego 
więzienia. 

Sąd po naradzie skazał wszyst- 
kich trzech braci po 121śt ciężkie- 
le więzienia z pozbawieniem praw. 
(bip.) 
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„GŁOS POLSKI" 
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23 lutego 1922 r. 


W sprawie odbudowy Rosji. 


(Kilka uwag z powodu odczytu 


wego ministerstwa przemysłu i handlu). 
m, 


Tak więc, wywody p. Tennen- 
bama są tym razem szczególnie 
bezbarwne i pozbawione wszelkiej 
mocy przekonywojącej. Wbrew 
jeco pogląłom sądzimy, Że an- 
gielski plan odbudowy Europy 
poprzez odbudową Rosji nietylko 
nia jest skazany na zagładę, ale 
przeciwnie, ma wielkia szanse 
powodzenia, fair odda — „Spra- 
Wiedliwe szanse“, jak mówią An: 
glicy. Sądzimy dalej, że plan 
angielski w istocie swej Dynaj- 
mniej nie jest manewre™ poli- 
tycznym, „wybiegiem“, jak twier- 
dzi prelegent, że jest natomiast 
pierwszym, istotnie wielkim kro- 
kiem w kierunku cospndarczej 
rekonstrukcji i pacyfikacji Europy- 

Nie podzielamy również zda 
nia preleranta, że Polska niema 
poco sią „Śpieszyć* do robienia 
tak „modnej“ dziś w Enropie po- 
Jityki rosyjskiej, sądzimy bowiem 
Że najwyższy już czas, aby Polska 
przestała się wlec w ogonie, 
wciąż ieszcze uprawłającej dąsy 
antysowieokie, polityki  francu- 
skiej, 1  znozęła samodzielnie 
myśleć realnemi kategorjamt go- 
Bpodarczemi, jak to czynią pełne 
trzeźwości narody” anglo-saskie. 
Podstawą polityki polskiej w sto- 
sunka do Rosji musi być prze- 
konanie, że odbudowa gospo- 
darstwa rosyjskiego jest inte. 
tesem Polski, że w koniecznych 
Polsce stosunkach gospodarczych 
x Rosją chodzi o maximum siły 
płatniczej kontrahenta rosyj- 
skiego, Więc, owszem, Poląka do 
Genui, ma się poco śpieszyć....., 

Nie zcadzemy się dalej z p. 
Tennenbaumem, że odbadowa Rosji 
nastąpi przez szereg nieskoordy- 
powanych wysiłków. W tem ol 
brzymiem dziele, które nie ma chyba 
gobie równego w nowożytnych 
dziejach Judzkości, chodzi prze- 
oież o najdoskonalszy plad, o naj- 
wyższą celowość pracy, więc o 
moeximum koordynacji i organi- 
zacji, 

Wreszcie uważamy, że prele- 
gent niedość dobitnie określił 
ważność: problemu rosyjskiej od- 
budowy i że wysunięcie „się tego 
problemu na czoło polityki świa- 
towej objaśnił jednostronnie, Pre 
legent rozpatrywał bowiem calą 
sprawą wyłącznie przez pryzmat 
kwestji- odszkodowań niemieckich 
1 długów międzyaljanekich, Tym- 
czasem tu chodzi a to i o coś 
więcej. jeszcze. Jak wiadomo, 


» Przemysł i handel polski. 


Bank ziem kresowych. — 
Preed kilku dniami rozpoczął swą 
działalność łódzki oddział banku 
ziem kresowych (Moniuszki 1), po- 
siadającego centralę w Równem 
na Wołyniu. 

Nowa ta instytucja zamierza 
zwrócić szczególną uwagę na zor- 
ganizowanie osadnictwa na kre- 
sach i zjednoczenie inwalidów wo- 
jeńnnych, będących posiadaczami 
parceli, w jedną wielką organiza- 
cję współdzielczą, stanowiącą za- 
razem jednostkę prawną. 

Pozaterw bank zamierza finan- 
sować gospodarstwa rolne na kre- 
sach, zaopatrywać osadników w 
nasiona i narzędzia rolnicze, u- 
dzielać porad prawnych etc. 

Wreszcie zadaniem nowego 
ma być połączenie zachodu ze 
wschodem drogą pośredtniczenia w 
handlu tranzytowym pomiędzy E- 
uropą zachodnią a Rosją. 


Hardel ma połokiem pogreniczo. 


MOSKWA, 22 lutego. (A. W.) 
„Prawia* zamieszcza ciekawą ko 
responienoję z Białej Rusi, w której 
stwierdza, że nowa peltyka ekono- 
miczna ogromnie ożywia handel 
w Mińsku. W drodze kontrabandy 
otrzymuje Mińsk ogromne  iości 
towarów +» Polski, Do Mikska 
ściągają setki a „nawek  irsiące 


dyrektora departamentu handlo- Komisja do badania kryzysu w 
bandlu i przemyśle wysłuchała ca- 
łego szeregu oświadczeń przedsta- 
wicieli przemysłu polskiego, któ- 
jedna z wieln przyczyn świato-|rzy wskulek ankiety w sprawie 
nero kryzysu gospodarczego po kryzysu złożyli swoje enuncjacje 
wojnie, jast związany ze znisz-| Pan Chorzewski, przedstawiciel 
o-eniew Europy wschodniej i śrad-|związku przemysłowców metalo- 
kowej, ubytek wieln milionów|wych przyczynę kryzysu upatruje 
kosumentów. A właśnie Rosię,jw złym stanie waluty polskiej. 
w swym obeenym stanie eosno-| Pan Popowski przedstawiciel związ- 
darczym, reprezentuja ów *braku-!ku polskich hut żelaznych oświad- 
iący niepomierny pon't! Z tego cza, że komsumpcja żelaza spadła 
też wzelędu, nawet asbtrahując od | w Polsce ponad. wszelką miarę, 
wielce doniosłej sprawy odszko-| Zwraca on uwagę na braki tran- 
dowań, kwestja odbudowy Rosji. | sportu kolejowego i na nadmierną 
ma osólnoedropejskie znaczenie |rekwizycję węgla przez rząd i wła- 
rospodarcze, co łącznia z innemi|dze kolejowe. ; 
momentami natury nierkonomiez- Porałmo zastoju, polskie huty 
nej (potencialna. moo  zbrojna| żelazne przeprowadzają wielomiljar- 
rzadu sowieckiego, jego wpływy| dowe inwestycje, wskutek czegą 
mśŚród lułów dalszreo wschodn)| wśród robotników hutniczych bez- 
mustało sprowadzić i rzeczywiście |robotnych niema. F 
sprowadziło w stosunku do Rosii Pan Polkowski przedstawiciel 
jaknajdalej Idnce zmiany w poli-|stowarzyszenia zawodowych prze- 
tyce swiatowej. Kto  |ednak| mysłowców budowlanych królest- 
traktnje te zmiany z bardziej| wa polskiego twierdzi, że główną 
tranenskiego niż sam Briand sta-|przyczyną kryzysu jest wstrzyma- 
nowiska odszkodowań i tylko nie ruchu budowlanego, Koniecz- 
olszkodowań, ten misi dojść do|ną rzeczą są wielkie kredyty pań- 
błędnej oceny koncepcji angiel-|Stwowe, które ruch budowlany bę- 
skiej. dą w stanie rozszerzyć. d 
Jesteśmy w przedełnin Genui.| Pan Tymieniecki przedstawiciel 
Gdyby jakieś mocarstwo stano- związku polskich cementowni 0- 
wiskiem swojem zutweczyło plany] Znajmia, że ze względu na przy- 
p. Lloyd George'a, co zresztą wy- łączenie Sląska do Polski, cemen- 
daje się nieprawdopodobnem, albo townie mają na rzyszłość duże 
gdyby dy koyferanoji wogóle nie widoki, gdyż na Śląsku brak jest 
dopusściło — rzecz jeSzcza bar:| Cementowni. Wskutek wstrzyma- 
dziej nieprawiopodobna, to dla nia robót rządowych zastój w prze- 
wszystkich stałoby się jasne, że | myśle cementowym z PEAN 
mocarstwo to jest przeszkodą do | Cementownie pracują tylko czę: 
pacyfakacji FEnropy. Nie mni*l 
jednak, i wtedy należałoby twier- 
dzić, że dzieło w Cannes vano- 
dzątkowane, prędzej czy później 
będzie musiało byó dokończone, 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 


bo w danych waronkach ekono= 
REI nie j p says Notowania wczorajsze. 
uro naczej jak przez odbo- 
AORA BONI EAI jak przez Gotówka. 
odbndowę tego największego i Dolary Stan. Zjedn. 3975—5050 
najbardziej zniszczonego jej kraju. Marki niem, 17.75 
Czeki i wpłaty. 


Zauważone omyłki w druku. W 
pierwszej części niniejszego artykulu 
ustęp 3, po nawiasie należy skreślić: 
to*, W szpalcie drugiej, ustęp 2, 
wydrukowano: „rzekomego”, zamiast 
„rzeczowego“, 


Belgja 345—300—350 
Berlin 17.40—17.85—17.60 
Gdańsk 17.40. 
Londyn 17800—17750— 17700. 
Nowy Jork 5000—4000—3880. 
Paryż 350—575. 
Praga 72.50—75.50. 
Szwajcerja 750—748. 
Wiedeń 65—64. 
Listy zastawne. 

41 pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 262 

4 i pól proe. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 71.25—71. 

5 proc. oblig. m. Warszawy 360 — 
320. 

5 proc. poż. przezorn. —07.75—08, 

Akcje. 

Bank Handl. w Warsz. 5025. 

Bank Kred. Warsz. 5000— 5050 

Bank Zj, ziem. pol. 1178 

Firley 925. 

Cukier 21750—21300—21000. 

Drzewo 1875—1925—1900 

Węgiel 18500— 18400. 

Lilpop 5825—3950—590, 

Ostrowiec 7025—7050. 

Rudzki 2550—2616—2380. 

Starachowice 4850—5650—3025. 

Zyrardów 62750—8550) —63250 

Borkowski 1410—1425—1410. 

Bracia jablkowscy 1276—1340, 

Żegluga 1725—1750—.725. 

Polska natta 2325—2400—2376, 


4 

2 czarnej giełdy warszawskiej, 
Na nietrzędowej gieldzie warszaw- 

jekiej notowania byly następujące: 

| Dolary 394% 


` 


W drugiej części artykułu — ustęp 
3, wiersz 5, wydrukowano: „koncesję”, 
zamiast „koncepcję, W ust, 4, wiersz 
9 od dołu wydrukowano: „pozostawia- 
nie* zamiast „pozostawanie*, Pierwsze 
trzy wiersze drugiej Szpalty na.eży 
przenieść do drugiego ustępu tejże 
szpalty, do zdania: „Polityka prostego 
inkasowania..* Tamże w wierszu 19 
od dołu skreślić: „a“, a w wierszu 31 
wyraz „nietylko” na „nietyle” 


Stanisław Lauterbach. 


kupców z Moskwy, Nadwołża i Uralu 
j wywożą towary zagraniczne mi- 
ljardowej wartości. Każdy pociąg, 
odchodzący z Mińska zabiera ze sobą 
dziesiątki tysiecy pudów sachsryny(?). 
kamyków do zapalniczek, galanterji, 
kart i przyborów kancelaryjnych. W 
zamian za zwożone z Polski towaty, 
wjwożone jest złoto, waluty zagra 
niszne i futra. 

Autor korespondecji jest zdania, 
że należy legalizować banjel, abt 
tą lub inną drogą mieć możność 
ściągania cel. Wniesztorg w Białej 
Rust nie wwoził dziesiątej części 
tego, co idzie drogą kbntrabandy. 


Kronika ekonomiczna. 


* Obrót handlowy Stan. 
Zjednoczonych. Wedlug publi- 
kacji amerykańskiego min. handlu 


obrót handlowy St. Zjednoczonych Franki 390. 
w roku 21 w porównaniu z rokiem Punty 17000, 
13 wzrosł o 776 miljonów dolarów. Marki niem, 17. 


Ruble złote 175000. 
Rnble srebrne 1200. 
Bilon srebrny 450. 


Głównemi odbiorcami Ameryki w ro- 
ku ubiegłym była Wielke Brytania, 
a następnie Niemcy. (PAT). 


* Banknoty rosyjskie, Ro- 


i bank państwa na wniosek ko-| Dna gieti U bdi 


EE | o ta uu odj 

f ; ‘lasnych ; tutejsz Idzie czat aty prze”ieg 

banknotów, (AW na rysa spokojniejszy, zniżkowy, jednakże za: 

7 x kupów walut zagraniczpych było sporo. 
Ruch panował dość ożywiony. 

` = Knisy kezialtowaly się następuiąco: 


Badanie kryzysu w przemyśle. 


wo. Pan Langner przedstawiciel 
grupy ceramików przy tow. prze- 
mysłowców w Warszawie oświad- 
cza, że ponieważ polska, zwłaszcza 
wieś odbudowuje się z drzewa, 
więc cegielnie narazie stoją. 

Rekwizycja węgla przez kolej 
i rząd dobija cegielnie do reszty. 
Pan Poznański przedstawiciel prze- 
mysłu włókienniczego (Łódż) twier- 
dzi, że 
nadprodukcji włókienniczej 
niema. Kryzyś w przemyśle 
włókienniczym prawie już 
minął. Pracuje tyle wrze- 

cion co przed wojną. 

Należy domagać się od rządu 
pórządnej organizacji w handlu z 
zagranicą, 

Pan Drzewiecki b. prezydent 
m. Warszawy w charakterze rze- 
czoznawcy oświadczył, że gdyby 
naturalnemu przyrostowi ludności 
miejskiej chciana zapewnić dach 
nad głową, to. roboty budowlane 
zapewhiłyby pracę miljonowi rąk 
roboczych. ` 


P. Melonda przedstawiciel AS 
zku przemysłowców m. Biała-Biel- 
sko oświadczył, że w Biała-Biel- 
sku bezrobotnych niema. Mówca 
stwierdza niezmiernie wielkie tru- 
dności natury paszportowej, pocz- 
towej i transportowej, które znacz- 
nie wstrzymują nawiązanie stosun-| 
ków handlowych ze wschodem. 
Ministerstwa w,związku z ankietą 
kryzysową złożyły już na ręce ko- 
misji odnośne referaty, Na na- 
stępnem posiedzeniu komisja ma 
wysłuchać  opinji przedstawicieli 


robotników związków zawodowych. = 


Dolary 5880—3900—3830. 

Marki niem. 17.75—17.50. 

Franki franc. 365—370. 

Franki szwajc. 745—750—770. 
Franki belg, 545—850. 

Funty 16800—17500—17500. 

Kor. austr, 0,63,50—0.6450—0.70 
Korony czeskie 72—72.50—75.50. 
Liry 185—195. 


1 niełdy wdańskie. 


GDANSK, 21 stycznia. Na dzisiej 
szem zebraniu przedpoludniowem giet 
notowano: Marka polska (sprzedaż) 
5.85, (kupno)5.50, przekaz na Wai awę 
5.80 5.87; dol. 220—219.50; funty szter- 
lingi 900—890, Tendencja słabsza. 


Targi niemieckia w Królewcu 


KROLEWIEC, 21 lutego. — W nie- 
dzielę nastąpiło tu otwarcie IV-tych 
wschodnich targów niemieckich, któte 
trwać będą do 24b.m. Na targach re- 
prezentowane są bardzo słąbo maszyny 
rolnicze, niema prawie zupełnie mebli, 
natomiast dużą przestrzeń, bo aż jedną 
trzecią obszaru hai targowych zajmują 
wyroby włókiennicze i przedmioty tech- 
niczne. Nadzieje, na masowy napływ 
przedstawicieli firm rosyjskich należy 
uważać za zawiedzione, O ile sądzić 
można, napływ gości z Łotwy, a zwłasz- 
cza z Estonji i Finlandji nie dosięgnie 
spodziewanej liczby. 


lukier 


BERLIN, 20 lutego — Cena cukru 
na rok 1922 od marca do czerwca żo- 
stala uchwalona 650 mk. 50 kgr. 


WIEDEN, 20 lutego. — Utworzona 
fu celem zorganizowania austrjackiego 
handlu cukrem przy pomocy. wiedeń- 
skiego banku związkowego, banku an= 
gielsko-austrjackiego towarzystwo ak- 
cyjne dla handlu cukrem z kapitałem 
20.040.000 koron. 


PARYZ, 20 lutego. — W ubiegłym 
tygodniu notowano cukier 150.50, na ma- 
rzec 156—156.50, na marzeć i kwiecień 
15650 W Londynie (w sh. par ctw. za 
50 kg.) cukier „java* bialy fob na czer- 
wiec—lipiec nowego zbioru 17, cukier 
kryształ Indji Zachodn. 39 do 42, Mos- 
covades Indje wsch. 52 do 26. 


Dyrekcja: J. Jakowlew Kannik I Leon Kobak 
SALA FILHARMONJI 


Tylko dwa gościnne występy 


Całego zespołu operowego 
Krakowskiego Teatra Miejskiegc 
pod kier dyrygenta | kompozytora 


Bolesława Walka- Walewskiego 


Dziś czwartek d. 28 b. m. r. b. o g. B.15 w 


„MADAME 
BUTERFLY“ 


w kostjnmach 
Opera w 4 aktach, muz, Pucciniego. 
(w języku polskim). 


Piątek, dn. 24 lutego r. b. 0 g. 8.15 w 


„PAJACE 


w kostjnmach 
Opera w 2 akt, muz. Leonoavallo. 
(w kostfumach) 
2) Gzęść Koncertowa 
Udział biorą t 
B. JEFIMCEWA 
P, ZBIGNIEWINOZÓWNA 
A. STEMPNIOWSKI 
KE KNIAGINIS 
K., KNIA! N 
A. MAZURKIB WICZ 
M, JACHNO. 
Główny kapelmistrz: Walek Walewski. 
Główny reżyser: Konstanty Kalaginin* 
ilet; kasie Sali Filhatmonji cd 
ii koda. 10—1 1 8—7 po poł. 63—1 


Miczwytły wypadek mderzenia piortny. 
Z Winchester donoszą: Pani Cole- 


n Lyne byla świadkiem niezwykiego 
odczas burzy uderzył pio- 


g5 jajkach kurę, 
tón sonaia zuj Je oczyszczona z 
RE i pi tak, I na gnieździe znaj- 
dowuł się 


adzy tancerze. 


Dotychczas słyszeliśmy tylko 
o nagich tancerkach, przyprawia- 
jących swemi produkcjami chore- 
ograficznemi i brakiem kostjumu 
męską część widowni o dreszcze... 
artystyczne i emocje... estetyczne... 
Obecnie pomyślano także 1 o pa- 
niach, dostarczając iyi widoku 
męskich kształtów bez osłonek, 
rzeginających się w ewolucjach 
AEA Nowość tę wprowa- 
dzit oczywiście Paryż.. Pewien 
młody amerykanin, zwany „Apolli- 
nem nowojorskim“ zapowiedział 
swój występ w jednym z teatrów 
paryskich. Będzie tańczył w kośl= 
jamie Adama przed wygnaniem 
z raju. ę 
Niedawno inny młodzian, ro- 
dem ze Szwecji ukazał się na sce- 
nie w balecie kubistycznym, skoin- 
ponowanym przez Pawła Glaudela 
— zupełnie nagi. W lokalu jedne- 
go z-licznych tamtejszych music- 
haltów, produkującym nową „re 
vae“, w której przychodzi scena 
„orgio“ — zaprezentowało się pub- 
liczności sześciu tańczących naglt+ 
sów, w tem pięciu białych i jeden 
murzyn. a 
ojujący feminizm może być 
zadowolonym — przyznaniem kó- 
bietom prawa publicznego podzi- 
wiania „plastycznej piękności“ mę- 
skiej. 
more 


Czytajcie 


Kurjer- Wieczorny” 


-- Maurycy Ign. Poznański i Czesław Ołtaszewski, = 


| „Zarys czeskiej po 


lityki zagranicznej” 


do nabycie ws wszystkich księgarniach 
Skład główny „M. Arot i S-ka* 


Cema mh. 130, — 


we 


N 


1 54 


Czwartek 23 lutego 1922. 


| Tetno chwili. 


Lm tO CA 


W numerze „Głos Polskiego" 

dnia 11 lutego umieściliśmy ar- 
tykuł p. Maurycego Ign. Pozitañ- 
skiego p.t, „Porożumienie z Niem- 
cami". Artykuł ten, powtórzony i 
komentowany w Całym szeregu 
pism polskich i zągranicznych, 
został m. in. przedriikowany w 
przekładzie przez organ niemców 
w Polsce „Lódzer Freie Presse". 
Redakcja pisma tego dodała na 
ępie kilka słów od siebie, wy- 
jaśniających, że p. Poznański z0- 
stał niedawno mianowany delega- 
tem polskim na konferencję genu- 
eńską, Informacja „Lodzer Freie 
Presse" nie jest prawdziwą i po- 
chodzi prawdopodobnie stąd, iż w 
swoim czasłe nazwisko to było 
wysuwane na stanowisko delegata, 
jednak nie w odniesieniu do osoby 
autora artykułu, 

W artykule swym nasż spół- 
pracownik postawił następujące 
tezy i 

1) Przemysł polski nie, będzie 
mógł samodzielnię eksploatować 
Rosji, bowiem nie posiadamy na- 
wet kapitałów inwestycyjnych, by 
uruchomić go w całej rozciągłości 
w kraju. 

2) Handel z Rosją skoncentruje 
się przeważnie w rękach niemiec- 
kich, a w poszukiwaniu rynków 
zbytu będziemy musieli szukać po- 
rozumienia handlowego z Niem- 
cami. 

3) Porozumienie to winno być 
uskutecznione możliwie, przed kon- 
ferencją genteńską. 

Trzy „powyższe. tezy, całkowicie 
nowe i oryginalne, poparte szere- 
giem celującyck argumentów, stały 
się tematem, dokoła którego oscy- 
luje mądrość  polityczno-polemi- 
rzna_„Kurjera Pożnańskiego*. Cen- 
tralny organ endecji na zabór pru- 


4i Polski", PEN CER „Ło- 
Idzer Freie Press 


, redaktora „Ro- 

botnika* dr. Perla p. Poznańskie: 

go i wogóle wszystko, co nie jest 
ite endeckiemu sercu „Kurjera 
oznańskiego". 

Nie będziemy z nim polemizo- 
wać. Trudno mówić z ludźmi, 
którzy narażają nawet p. Antoniego 
Wiśniewskiego, prezesa central 
nego tow. rolniczego i obecnego 
kierownika biura prac przygoto: 
wawczych do konferencji genteń- 
skiej za nosobienie radykalizmu, 
społecznego i politycznego germa- 
nofilstwa: 

Wystarczy nam skonstatowanie 
faktu, iż w powodzi insynuacji i 
fałszów „Kurjer Poznański* nie 
zdobywa się na ani jeden argu- 
ment rzeczowy, którymby mógł 
obalić wysunięte przez nas tezy, 
Wpada natomiast sam w pułapkę 
fałszu i to całkiem zasadniczego. 
Korzystając z materjału naszego z 
drugiej ręki — nie wiemy, czy ze 
złej woli, czy z ignorancji — prze- 
kręca słowa. 
porozumienie ogólho-narodowe, a 
więc układ gospodarczy z Niem- 
cami“ — pisze nasz: spółpracownik 
„Ogólne porozumienie handlowo- 
polityczne, t. zw. umowa go- 
spodarcza z Niemcami“ — powta- 
rza „Kurjer Poznański“;  Fatsz 
leży jak na dłoni, daleko jeszcze 
bowiem od układu gospodarczego 
do politycznego, 

Trudno. Cała polityka endecji 
polega na kłamstwie i insynuacji, 
Całe szczęście, że nas zawsze to 
cieszy, co ich najbardziej boli... 
Lumen. 


Walki na Dalekim Wschodzie. < 


MOSKWA, 22 lutego (Polpr.)—— 
W rejonie Limana partyzanci czer- 
woni wysadzili most kolejowy, wo- 
bec czego została przerwana ko- 
munikacja.Pomiędzy stacjami Szma* 


ski w numerze wtorkowy m, posit- kowka-Mieżyno partyzanci wysa- 


kując się przekładem niemietkim | dzili 
z całem zacie- | Ostatnie doniesienie sztabu armii 


naszego artykułu, 

trzewieniem napada na koncepcję 

antora i nasze pismo. 
Anonimowy polityk 


bie czynniki, które łączy perfidyj- 
mie w „jeden prąd*, zwany przez 
niego antyfrancuskim i germano- 
kiiskim: „Kurjer Polski", 


CZESŁAW _ OŁTASZEWSKI. 


L za kulig redakcji. 


Goście redakcyjni. -Rozmo- 
wa z grafomanem.-Z ż 
wielkich dziennikarzy. —Pra- 
sa francuska i angielska. — 
De 
(Ciąg dalszy). 

popawdy, małość ludzką naj- 
częściej chyba ogląda biurko re- 
dakcyjne. Trudno doprawdy wyo- 
brazik sobie, jakie niezwykłe plody 
ducha zjawiają się w redakcji. — 
Niema dnia, aby kilku ludzi nie 
przyniosło swych „cennych ręko-|! 
pisów z próśbą* o wydrukowanie 
z koniecznem umieszczeniem na 


endecki wanych 
zwala przedewszystkiem na kupę | czajewo:! 
wszystkie znienawidzone przez sle- | trzydniowej walce rozbity. 


lociąg _ pocztowo-pasażerski. 
bolszewickiej brzmi; W kierunku 
kę nieprzyjaciel, który 

uporczywie bronił silnie ufortyfiko- 

zycji w rejonie Woło- 
T a został po 
i A Ad, Nasze 
oddziały przeszły pod huragano- 
wym ogniem artylerji, karabinów 
maszynowych i pociągów pancer- 
nych przez trzy linje drutów kol- 


„Głos ao ŻW W JAZZ AS DA e S E AA aea dosa E A DA e aaa E UE RANIĄ 2 i opanowałystacjęi mias- 


„Jedyną dtogą jest Hada 


Kłopoty Wielkiej Brytanji. 


Indje — Egipt 

EILWESE, 22 lutego. (PAT). 
Wobeć zachodzących obaw, że przy 
ogłoszeniu autonomii Egiptu wybuch- 
na w Kairze zaburzenia, wywołane 
przez krańcowe koła nacjonalistycz- 
ne. Władze angielskie zarządziły 
sałkowite rozbrojenie ludności. W 
razie przechowywania broni Inb sta- 
wiania oporn grozi kara Śmieroi. I 


FILWESK, 22 Intego, (PAT) 
Radjo. „Times“ donosi z Bombaju, 
ne rozruchy w Iudjach przybierają 
z każdym dniem szersze rozmiary i 
sią coraz groźńiejsze, 


LONDYN, 22 lntego, (PAT). 
Taba przyjęła większością 1 nłosu 
mroporgcje rzada ¢o do przeprowa 
dzenia dochodzenia sądowego, celem 
piu lą. E AAA E: za'ść w Glonnes w Irlandii. 


teczko. Sciganie przeciwnika, co- 
fającego się do Chabarowska, trwa 
adal, 


NEW-JORK, 22 Intego. /Russpr.) 
Z Wiodywosteku donoszą, że banki 
japońskie otworzyły szeroki kredyt 
zarządowi nadmorskiemu; fakt ten 
komentowany tn jest jako dowów, 
że wojska białe zdobyły sobie - moë- 
ne oparcie na D. Wschodzie. 
Ludność w miejscowościach uwol- 
nionych od bolszewików wita z en- 
PAM wojska przeciwbolszewie- 
kie. Napływają olbrzymie ofiary na 
cele armii. Miejscowi soc-demokr. 
zdecydowali się popierać rząd Mer- 
kułowa. 


Pomor Szwecji. 


PRAGA, 22 lutego (Russpress). 
„]Z Moskwy donoszą, że centralny 
-|komitet szwedzki pomocy głodnym 
wysłat da sowieckiego Czerwone- 
go Krzyża 322.000 kr. szwedzkich 
na pomoc głodnym w Samarze, Z 
których to sum rozdawano w dniu 
28 stycznia w Samarze odzież i 
żywność. 


Memey przeciw gofaszowi polsko- 
fiałendakiema. 


„Frankturter Zelt Łeitung* w jednym 
z ostatnich swych numerów obu- 
rza się na Finlandję za to, że rząd 
fiński ma jakoby naradzać się 
z klubami swego sejmu w sprawie 
zawarcia konwencji z Polską. 

— To niewdzięczność! „to skan= 
dal I* —woła „Frankfurter Zeitung" 


Taki jest to zwykle początek 
zawodowego grafomaństwa, Graio- 
man ma wszystko przy sobie. Oto 
przykład stereotypowej rozmowy z 
nim: 

Jeem 
NAD 


X, współpracownik 


pism „Z”. Ponieważ osiad- 


ycia | żem KET po powrocie z zagra- 


nicy w Łodzi, pragnatbym, jako 
sympatyk kierunku pańskiego pi- 


sma, przyczynić się do jego dal-|biegów. 


szego doskonalenia. 


— W jakim dziale dziennikar- |ciężką przeszkodą w pracy: redak- 


stwa | pan pracował? 
- 0,.znam je nawskroś! Pisy- 


wałem artykuły polityczne (prze-|wału amatorów debiutu dzienni- 
ważnie wstępne), gospodarcze, spo- karskiego wykrywa się prawdziwe 
hi byłem  pozatem recenzen- | talenty, Redaktor 

em teatralnym, referentem literac- |blatt” Teodor Wolff rozpoczął od 


kim... Zresztą, jestem poetą... 


— Ach, tak! (Dowód grafomań- | brań publicznych; Stead, redaktor 
końcu pełnego imienia i nazwiska. stwa jest już kompletny!) Może pan | "Times" był reporterem, Na mniej- 
a się przedewszystkiem oso-|zechce nadesłać coś ze swych prac. |szą skalę takie wypadki zdarzają 


1 
biście odczytać redaktorowi swe | Zobaczyiny. 


utwory, 
nanlowy 


wreszcie 


V na. usilne jego 
1 


tłomaczenia, 


nader ciekawych prac, 


iro po odpowiedź. Niekiedy is- 
< nada się coś od biedy 


i ktor, który rękopis zakwalifi- 


kowal do druku, Autor zakupi kil-| się wszystkie 
esłąt egzemplarzy pisma naj później 
rozda je między znajo- | uśiniać, 


atk ki, 
mych i rodzinę, rozęśle do wsz 
kicl zagranicznych kuzynów. 
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mnie z miną „współpracow- 
zesto „U nas w dzien 
szei wpada w ja 


ss filanię pisania. 


Ale już w tej. chwili grafoman |dejrzany w pierwszej chwili o gra- 
że brak| Wyciąga z bocznej kieszeni maty- |fomaństwo zostaje bardzo dobrym 
nie zezwala na wysłuchanie |narki plikę papierów, zapisanych |i pożytecznym dziennikarzem Za- 
drobnem pismem; z drugiej wyła: |wodowym lub też przygodnym. 
tsiają na pozostawieniu rękopi- wia jakieś wierszydła, z zanadrza 
w redakcji i obiecują przyjść | wyłania się teljeton... 
Okazuje się później, że rękopi-| właściwą drogę 
do|sy są niezwykle cennemi nabytka- | prawdziwy talent. 
u. Ale wtedy nieszczęśliwy jest|mi dla znajdującej się w redakcji |żna naliczyć dziesiątki. Dla wie- 
„teki grafomańskiej”, gdzie zbiera|lu dziennikarstwo jest pierwszym 
by |szczeblem do str 
najserdeczniej się z nich]ci i urzędów. Northclif 
wiedzieć, | Briand, Vivi 
st-| że Dickens, Twain, Saphier, Awer: |hardt — ludzie, których idee i de- 
re-|czenko wspólnemi siłami zjedno-|cyzje zaważyły” w historji, 
zacznie zjawiać się dwa ra-|czonego dowcipu nie spłodzilib 


„płody ducha" 


Można śmiało 


z pewnością tak Pa iepene 
swej powadze utwórów, 
ds zwykły gratoman... 


Z 


ny, dba o dobre miejsce w pis- 
mie dla swego utworu; nie znosi 
anonimowości, t.j. zawsze się pod- 
pisuje; jest wspaniałomyślny, bo 
rezygnuje z honorarjum; pieje hym- 
ny pochwalne na cześć pisma, któ- 
re przez omyłkę zamieściło jego 
utwór, lub ma nadzieję, że je za- 


jak | Gdy Poincaré w roki 1919 nstąpił 
Jest on pazatem zawsze ambit-ikiej, natychmiast przeszedł do piu 


mieści, a wiesza na piśmie psy, 
gdy się dowie, że nic z jego za- 
© też naogół  grafomani są 
cyjnej, 
Niekiedy jednak z pośród na- 


„Berliner Tage- 


bardzo kiepskich sprawozdań z ze- 


się w każdej redakcji. Ktoś, po- 


Wspomnieliśmy powyżej o dwu 
'tilarach prasy światowej, które na 
życia skierował 

sób takich ma- 


ch godnoś: 
Poincaré, 
i, Clemencenu, Bern- 


wzrośli 
A się z nią zawsze 


na prasie i EA 
niejszemi węzłami. 


związani najsi 


z prezydentury republiki francus- 


EE CEER 


U ATE ZA i wypomina finom za- 
sługi i pomoc, jaką Niemcy oka- 
zały Finlandji w zdobyciu przez 
nią Pa js 

kąd ten gniew ? Czyżby ta 


— Irlandja. 


LONDYN, 22 lutego. (Polpres), 
16go tego w Kalkuble znowu 
miały miejsce zaburzenią uliczne, 
Rozpoc”ęło się od pochodu, zorga- 
nizowanego przez związek studen- 
tów=patrjotów., Kiedy liczba ucze- 
stników pochodu zwiększyła się co 
najmniej do 7—9 tys, policin za- 
żądała od organizatorów zaprzestania 
pochodu. Studenci ódmówili. Wtedy 
zbliżyły się konne oddziały policji, 
które zaczęły rozpraszać tlum, Poli- 
©/antów zaczęto obrzucać kamieniami, 
na 60 pol'cjanci odpowiedzieli strza» 
tami. Dopiero po półzodzinnej walne 
tlum się rozoroszył. Na miejson 
walki pozostało kilka zabitych i kil- 
kudzjesięciu rannych. 


LONDYN, 22 lutego. (Polpres). 
„Daily Her.* dowiaduje się, że w 
kołach rządowych zostało znsadniozo 
zdecydowane nadanie Indjom szero- 
kiej autonomii. 


konwencja miała być zwrócona 
przecjw Niemcom ? 

— Bynajmniej. Chodzi tu o pro- 
jekt umowy obronnej polsko-fiń- 
skiej, mającej zabezpieczyć oba 
państwa wobec... Rosji sowieckiej. 

Widzimy więc ciekawe zjawisko: 
gazeta niemiecka przypomina Fin- 
landji pomoc, jaką jej Niemcy 
udzieliły przeciw Rosji, — aby 
jednocześnie oburzyć się na nią 
za sojusz paN eee: 


Kronika Imi izna. 


- Austrja I Francja. Kanclerz 
Schober w wywiadzie z korespon- 
dentem „Temps“ 'wyraził zarówno 
w swym własnym imieniu jak i w 
imieniu rządu wdzięczność francus- 
kim mężom stanu, za okazane po- 
parcie dla sprawy Austrji, przecho- 
dzącej niezwykle ciężki kryzys, 
Kanclerz dał wyraz nadziei, że po- 
lityka 
zapoczą| 
da możność Austrji ziszczenia jej 


pororaa z sąsiadami 
kowana przez traktat praski 


najgorętszych pragnień, które po- 
legają na tem, aby. przestać być 
przedmiotem trosk i źródłem kfo- 
potów dla WA kt krajów, stać się 
czynnikiem ładu i porządku w Eu- 
ropie środkowej. 


« Na Łotwie. Prasa łotewska 
omawiając tegoroczny budżet pań: 


stwowy podkreśla, żemimo stałego 
podnoszenia się kursu rubla łotew- 
skiego w stosunku do walut sta- 
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bilizowanych i mimo zwiększania 
przychodu państwowego w stosuje 
ku do przychodu: roku poprzednie- 
go, budżet tegoroczny zamknięty 
został deficytem. Deficyt ten okre+ 
ślono na 1800000000 rubli 
skich. (Pat.) 


łotew- 


kradzież 0 p. Cara. 


W dniu wczorajszym w miesz- 
kaniu szefa kancelarji cywilnej Na- 
czelnika państwa p. Stanisława 
Cara w Rembertowie dokonano 
kradzieży, 

Skradziono całą garderobę, dy- 
wany i różne przedmioty domo- 
wego użytku. Z powodu nieo- 
becności właściciela, wartości skra- 
dzionych rzeczy na razie nie u- 
stalono, 


Widmo Reboburgo, 


Wobec oświadczenia legitymi- 
stów węgierskich, że ex-cesarz Ka- 
rol nie ogłosił w Odenburgu po- 
publikuje 

podaną 


wrotu na tron „Szozoł” 
następującą wiadomość, 
przez generała Lehara: 
„Na podstawie odręcznego pi- 
sma cesarza ogłaszam: cesarz usta- 
nowił odpowiedzialne ministerjum 
o ministrów zaprzysiągł. 2. Prezy- 
dentem ministrów jest Stefan Ra- 
kowszky, — członkami Andassy, A+ 
nyi i Gotz. — Matszałkiem polny 
Hegedüs jak i garnizon Oedenbur- 
ga złożył cesarzowi przysięgę wier- 
ności: Podobuie uczynił pułkow= 
nik Renner i batalion w Oszteń= 
burgu. Cesarz rozkazał zaprzysiądz 
całą armję, a naczelne dowództwo 
pozostawił do swej, wyłącznej dy- 
Spozycji, 4. Wszystkie rozkazy 
trzymać w sekrecie aż do przyjaz- 
di cesarza do Budapesztu z rozkazit 
najwyższego: Generał Lehar”. 
Drugą podobną publikacją, to 
włączne Karola do Rokowszky'ego: 
„Na zazte prawa  przysługu- 
jącego mi jako królowi Węgier, 
obejmuję naczelne dowództwo kró 
lewsko-węgierskiej armii. Od dnia 
dzisiejszego obowiazuje wszystkie 
osoby wojskowe i urzędników cy- 
wilnych głożona mi przysięga wier- 
ności. Wszyscy ci, którzy dotych- 
czas te] przysięgi: nie złożyłi mają 
być zaprzysiężeni natychmiast, Z 
biorową przysięgę całej armji od- 
nowić uroczyście, Formuła przy- 
sięgi ta, sama jako przed rewolu- 
cją. Wszystkie zobowiązania i 
przysięgi złożono rządowi rewolu- 
cyjnernu, wnieważniem. Oedenburg 
21. X. 22 r. Karol m. p. Rakow- 


szky m. p. 


EE nale | |D7 MIR Gi Ro maleć fe O, dta IEE pie PISTEN, DAS MEI Zlece lew liana Uskóje ADA Dziś znów z krzesełka 
redakcyjnego przeszedł na fotel 
prezesa ministrów. 

Niema gabinetu ministrów wa 
Francji, gdzieby kilku tek: nie pin- 

stowali wybitni publicyści. W par- 
lamencie zasiąda zawsze kilkudzie- 
sięciu dziennikarzy 1 publicystów 
zawodowych lub traktujących pra- 
cą tę dorywczo. Pozatym nigdzie 
zapewne na świecie żurnalistyka nie 
jest tak ceniona i honorowana, jak 
we Francji. Legitymacja redakcyjna 
otwiera wszystkie drzwi, Społeczeń- 
stwo jest nadzwyczaj spojone ze 
swą prasą, którą posiada tu kolo» 
salny wpływ i znaczenie, 

Nie inaczej jest w Anglji. Głos 
prasy posiada w społeczoństwie zna- 
ożenie niemniejsze, niż rządu i par- 
lamentu i uważany jest za najczystsze 
odzwieroiadlenia opinii publicznej, 
która w tym demokratycznym na- 
wskroś państwie jest fundamentem 
calej polityki. To też -nigdzie na 
świecie prasa nie urosła do tej po- 
tagi moralnej i materjalnej, cow W. 
Brytanii, szczególnie w Anglji. Nie 
posiada ona patosu i frazesa fran- 
cuskiego, ani grantowości niamiec- 
kiej, ale jest praktycznem odzwier- 
ciadleniam życiowych potrzeb naro- 
du. Pod względem technicznym prasa 
angielska bierze stale rekordy, za- 
równo pod względem szybkości i do- 
kładnóści informacji, jak równiez 
świetnej fórmy, która szybko Fdo- 
kładnie otrwala sią w pamięci czy- 
tolnika, 

Bardzo cenną zaletą dziennikar- 
atwa augielskiego jest względnie da 
leko posunięte wykluczenie anoni- 
moweści zupełna, lub też częściowe. 


W kołach xawodowych odhyw. 


się już oddawna dyskusja: podpisać 
cay nie podpisać? Obrońcy anoni- 
mowości w prasie powołuje się na 
argument, iż za całą treść gazaty 
odpowiada cała redakcja, Opinia wys 
rażana w draku nie może być o- 
pinją poszczezólnej osoby, wtedy bo» 
wiem posiadać będzie mnie azą war- 
tość. Ktoś, grupa jakaś must stać 
za każdym wyrażonym w drnku są- 
dem, by zbiorową odpowiedzialnością 
tęczyć za jego czystość, 

Zdaje nam sią iednak, że argu- 
mentacjąa ta przy bliższej analizie 
nie da sią utrzymać, 

Powierzóhowne tylko badanie psy- 
chologji czytelnika okazuje, 46 ohę- 
tniaj i częściej zatrzymuje się on na 
wiadomości podpisanej, niż na ano- 
nitnówej, Publiczność przywiązuje 
się do pewnych nazwisk, pseudoni- 
mów, inicjałów, darzy je zaufaniem, 
niedowierzą im, szuka, unika ich, 
Gusty rozsaoaepiają sią l idą w od- 
iniennych kierunkach. Oto strona ake 
tywna. Jewt jeszcze inna — pas- 
sywna. Na sjazdach dziennikarzy nie- 
imieckich stale podkreślano, iż podpis 
pod artykułem wzmacnia poczucie. 
odpowiedzialności autora, czyni go 
względniejazym, rozważniejszym, 80- 
lidnym. 

W epoce, gdy prasie i opinii spo” 
łecznej zagraża poważne niebsz- 
ieczaństwo atut taki nie jest bez 
agi i wartości. 

Jakiej matury fèst to niebężpie. 
ozeństwo? 

Odpowledź kryje, naszym zdae 
niem, jeden z najistotniejszych, jð- 
hli nie najistotniejszy problemat so 
ojalny naszego wieku, Chodzi o zją- 
wisko, znane pad nagwa koncentraaji 

(d c. m) 
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Wymierająca laska, 


Eleganckie gazety angielskie 
donoszą, że laska zaczytia wycho- 
dzić z mody, Damska jeszcze się 
trzyma, ale laska męskiego rodzaju 
skazana jest na zagładę i nie wol- 
no jej już nosić w lepszem ftowa- 
rzystwie. 

U nas sprawa nie zaszła jesz- 
cze tak daleko: jeszcze można 
spotkać na ulicy wielu panów z 
laskami. Ale daje się jnż zauważyć, 
że zaczyna nam ona zawadzać i 
tamować swobodę ruchów. Już nie 
Spacęrujemy, stawiając ją delikat- 
nie, a miarowo, przed sobą za każ- 
dym krokiem, lecz trzymamy ją 
przeważnie na ręku lub pod pachą. 

Nadejdzie czas, gdy jakiś za- 
wodowy historyk zabierze się do 
napisania dziejów laski, które mo- 
gą stać się bardziej pouczające, niż 
np. historja ciężkich armat polo- 
wych. Jak to ona była kijem pa- 
sterskim w zaraniu ludzkości, jak 
stała się potem berłem królewskiem, 
i jak ją potem wyjęto z obiegu w 
niespokojnych, zbyt zgiełkliwych 
czasach, 3 

Należałoby opowiedzieć o lasce 
Arona, która się zamieniła w żmiję, 
eo w pewnych okolicznościach mi- 
slało być bardzo praktyczne, i o 
łasce Fryderyka Wilhelma I, którą 
ten książę młócii swych poddanych 
po czerepach, gdyż go nie kochali 
dość gorąco. —, 

Wszystko to należy do prze- 
szłości. f 

Gdy obecnie człowiek kultury 
siedzi w pociągu, aby się dostać 
do miasta, wygląda to następująco: 
w lewej ręce trzyma gazetę; w 
prawej ręce butersznyt, pod pachą 
dźwiga tekę urzędową, w. której 
znajdują się pozostałe butersznyty; 
na nosie siedzą binokle; ustami 
przeżuwa; oczyma czyta fnowę 
Lloyd George'a, a mózgiem myśli 
podczas tego o tem, czy ma sobie 
kupić na dziś wieczór pół butelki 
koniaku. 

Pocóż, u licha, ma soble czło- 
wiek kulturalny jeszcze bardziej 
wikłać swój świat wewnętrzny i 
wszechświat, otaczający go, laską 
ze złotą gałką i do czego właści- 
wie mra mu ta laska służyć? 

Ba, gdyby technika zechciała 
wynaleźć małe, przenośne aparaty 
telefoniczne lub przyrządy do te- 
legrafu bez drutu, któreby móżna 
sobie przyczepić naprzykład do 
podbródka, no, to o tem dałoby 

się jeszcze prędzej pomówićt 
Victor Aubzrtin. 


Zakochani. 


Rano o godzinie piątej przeciągle 
zawarczał dzwonek, wdzierając się 
w sen adwokata. 

Rozespany powłókł się przez po- 
mory korytarz do zafkniętych drzwi. 

— Kto tam? 

— Policja 

Natychmiast przypomniał sobie, 
że poprzedniego dnia odezwał się w 
pewnem , towarzystwie następująco: 

— Ten kelner hotelowy, który 
spowodował rewolucyjnądemonstracją 
ua rzecz pokoju i przytem tłomaczył 
fudziom, że zdobycze militarne nie- 
godne są człowieka, a zwycięstwa 
wojskowa niemiarodajne dla oceny 


wewnętrznej wartości narodu, ten 
kelner czyni dla przyszłości ludu 
więcej, niż masz najsłynniejszy do- 


wódca, 

loto terax kaci ludzkości każą 
mnie aresztować, przemknęło przez 
myśl adwokata, gdy otwierał dzwi. 

— Kogo panowie szukscie? 

— Ja nim jestem, 

-—— Zechoe pan udać sią do kost- 
wicy, panie doktorze, Dostarczono 
tam samobójcę, przy którym znalezio- 
no jedynie pańską wizytówkę, Nio 
pozałem. : 


Nowa książka Glrude Farrére'a, 


Podobnie jak jego mistrz i przy- 
jaciel Pierre Loti służył Claude 
Farrćre przez dłuższy czas w ma- 
rynarce wojennej francuskiej. Tak 
samo jak autor „Aziyadóe* odby- 
1 podróże do wszystkich czę- 
iata, którym zawdzięczamy 
większość jego wartościowych dzieł. 
Zupełnie jak Loti jest on obrońcą 
i apostołem Turcji. O Turcji i 
o turkach opowiada również jego 
najnowsza książka pod tytułem 
„L'Extraordinaire aventure d'Ach- 
met-Pascha". Farrćre podzielił ją 
na trzy części, z których pierwsza 
nosi tytuł „Jadis“, druga—„Na- 
gućres”, a trzecia —,„De tout temps“. 

Treść pierszej części odpowia- 
da tytułowi całości. Opowiada w 
niej autor nadzwyczajne przygody 
Achmeta Paszy, wodza plemienia 
czerkieskiego, rozbójnika morskie- 
go, admirała, walego, który na- 
stępnie został hiszpańskim gran- 
dem. Funkcje Achmeta były bar- 
dzo liczne, ale niemniejsze były 
zalety jego ducha i serca. Tym 
nadzwyczajnym zaletom zawdzię- 
czał om w pierwszej linji to, że 
stał się faworytem, a następnie 
przyjacielem i doradcą padyszacha 
Solimana, który jako sprzymierze- 
niec króla francuskiego Francisz- 
ka I-go czynił kroki do jego oswo- 
bodzenia, gdy król ten po odnie- 
sionej klęsce dostat się do niewoli 
hiszpańskiej. W tym celu wysłał 
Soliman na półwysep Pirenejski 
swego wiernego i odważnego przy- 
jaciela Achmeta, któremu po uży- 
ciu wielu podstenów i po wysta- 
wieniu swego życia na liczne nie- 
bezpieczeństwa podczas karkołom- 
nych przygód, udało się wypełnić 
powierzone mu zadanie. Franci- 
szek I uciekł z niewoli i nadał w 
nagrodę bohaterskiemu Paszy, któ- 
remu zawdzięczał wolność, tytuł 
markiza. 7 

Opowiadanie to, w rodzaju poe- 
matów bohaterskich, stanowi jesz- 
cze jeden dowód, że Farrćre jest 
mistrzem słowa i stylu. Aby lepiej 
oddać środowisko posługuje się 
często zrchaizowaną forma, nie mẹ- 
cząc jednąk czytelnika. Maluje on 
z talentem i wysławia energję, bra- 
wurę oraz szlachetność iurków 
XVI-go stulecia, których charakte- 
tystycznym przedstawicielem jest 
Achmet-pasza. W postaci, w jakiej 
go opisuje Farróre, występuje on 
jako bohater w rodzaju Cyda albo 
inuego bojownika chrześcijaństwa 
w walke z mayrami i muzułma- 
nami. 

Druga część dzieła daje nam 
obraz duszy nowoczesnych turków. 
i jest poświęcona płci pięknej re 
wolucyjnej Turcji. Podanych jest 
tam siedem listów — niewiadomo 
czy autentycznych, czy też apo- 
krytów—które około roku 1911, to 
jest krótko przed wojną światową, 
zostały napisańe przez turecką 
księżniczkę do jej przyjaciółki-fran- 
cuski, Subtelne i porywające listy 
— Nie pozatem?... To jest, chola- 
łem rzeo, i nie więcej? 

— Pan zechee stwierdzić, kim 
jest samobójca. 

W mieście pannje jeszcze cisza 
poranna. Poranek w nlicach asfal- 
towych, 

Zlekka falujący tłum, uszerego- 
wany w prawidłowe czwórki, stoi 
wzdłuż hali rynkowej. Szary, ta- 
jemniczy i okrutnie zgnębiony. 

— Na co czekają ci ludzie? — 
zapytał adwokat jakiegoś starego 
robotnika, obutego w podarte, po- 
łatane lakierki, powiązane sznur- 
kami. 

— Mają być ryby  miejskie..... 
O pierwszej w południe zacznie 
się sprzedaż. 

— Í ci ludzie już teraz in sto- 
ja? O piątej rano? 

Jak dziwnie głos się rozchodzi 
w ciszy, myśli staniki 

— Stoimy tutaj już od wczoraj, 
od dziesiątej wieczorem..... Ci dal- 
si, którzy przyszli dopiero o pół- 
nocy, prawdopodobnie nic nie do- 
staną... A może tak; zapewne 
jednak nie. 

Adwokat poszedł z policjantem 
w dalszą drogę. „Temu dziwnemu, 
dlichowo strasznie zrujnowanemu 
narodowi zaszczepiono obowiązek 
życia i umierania dla państwa, a 
ochłap ten żuje siedemdziesiąt mi- 
ljonów, w domu i na frontach, i 
żuć będzie dopóty, aż się udławi 
iw służbie państwa 


Czwartek 28 lutego 1922 r, ` 


wyjaśniają nam najnowsze obycza- 


wała się do Doorn, na naglące 


je i zwyczaje kobiet z nad brze-|zaproszenie ex-cesarza. Pierwsza 
gów Bosforu, Dowiadujemy się,|jej wizyta rozpoczęła się 23 sier- 


że wyzwolone 
mnie] nie cierpiały—jak to ogól- 
nie głoszono—w swem częściowem 
niewolnictwie, i jedynie przypad- 
kowo stały -się niepewnemi zwo- 


turczynki bynaj-|pnia i trwała aż do 


10 września, 
Później ex-cesarz wyraził życzenie, 
aby baronowa spędziła z nim No- 
wy Rok. Baronowa przyjęła za- 
proszenie i 28 grudnia wyjechała: 


lenniczkami ruchu młodotureckie:|z Berlina do Doorn w towarzystwie 


go, który doprowadził do ich wy- 
zwolenia. » 

Tendencja nowej książki Farróra 
o Turcji występuje jasno dopiero 
w ostatniej części. Ten zapalony 
obrońca Turcji daje nam w kilku 
opowiadaniach—które tylko Farróre 
podać potrafi—nowe dowody czy- 
stości uczucia i prawości charak- 
teru turków. (Z) 


Zaloty milosne ex-c?8arza 
Wilhelma. 


Znów się mówi o projek- 

tach małżeńskich ex-cesa- 

rza. — Baronowa von Ro- 

chow wraca do Doorn w 
maju. 

Berliński korespondent pary- 
skiego „Journal'a” donosi, że mi- 
mo mniej lub więcej energicznych 
zaprzeczeń tych Hohenzoliernów, 
którzy pozostali w Niemczech, 
znów rozchodzą się pogłoski, iż 
Wilhelm Il: czeka tylko na ukoń- 
czenie się pierwszego roku jego 
wdowieńswa, aby wejść w nowe 
związki małżeńskie z baronową 
Gabrielą von Rochow. 

Korespondentowi paryskiego 
„Journala” udało się zaczerpnąć 
kilka szczegółów, bardzo interest- 
jących, a dotyczących tych projek- 
tów matrymonialnych z ust pew- 
nego szlachcica pruskiego, należą- 
cego do otoczenia baronowej von 
Rochow. 

Piękna Gabrjeła, jak ją poufale 
nazywano w kołach dworskich, ma 
obecnie 61 lat. Wyszła ona za'mąż 
be 1880 za EE owa 
który, wysłużywszy wśri ułanów 
poczdamskich, brał udział w woj- 
nie, jako komendant kawalerji puł- 
ku huzarów śmierci, których puł- 
kownikiem był kranprinz. 

W miodości swej baronowa von 
Rochow, z domu baronówna Pa- 
chelbe-Gehagji, należała do wybit- 
nych piękności. Już jej matka 
hrabina  Seydewitz, należała do 
łegendarnych piękności i w swoim 
czasie zapaliła ku sobie serca kil- 
ku Hohenzoliernów. Cóż zatem 
dziwnego, że w 18-tej wiośnie ży- 
cia przyjmowana na dworze pocz- 
damskim piękna Gabrjela była u- 
lubioną danserką przyszłego cesa- 


adjntanta byłego cesarza, pułkow- 
nika hr. Moltkego, który po nią 
przytechał. 

Baronowa wróciła do swego 
zameczku dopiero 31 stycznia I 
zapewniają, że właśnie 31 grudnia, 
na progu Nowego Roku, ex-cesarz 
zamienił z nią obietnicę małżeństwa. 

W czasie całego swego pobytu 
w Doorn baronowa była ze ROMĄ 
ex-cesarza przedmiotem jak najsil- 
niejszych zabiegów. W dniu swe- 
go przybycia do Doorn zastała 
przy swem miejscu przy stole wspą- 
niały bukiet z róż czarnych, bia- 
łych i czerwonych, w dniu zaś 
Nowego Roku ex-cesarz ofiarował 
łej wspaniały prezent biżuteryjny, 
składający się z brylantów i rubi- 
nów, ozdobionych w góry koroną 
cesarską i napisem: „Wilhelm im- 
perator et rex". 

Po powrocie do Berlina baro- 
nowa miała spotkanie z księciem 
Augustem Wilhelmem. Na przyszły 
miesiąc, t. j. w marcu udaje się 
ona do Frankfurtu na zaproszenie 
księżniczki Małgorzaty Heskiej, ú- 
lubionej siostry ex-cesarza, W ma- 
łu piękna Gabriela powróci do 
Doorn, aby zobaczyć się z ex-cesa- 
tzet, a być może święcić zaręczy- 
ny z tym, który marzył o zapa- 
nowaniu nad całym światem, a te- 
raz będzie zawojowany przez ba- 
ronową von Rochow. 


Teatr i muzyka. 
na, Niedziele alesen td balre 
Mogise 


na koncert E-moll Chopina z tow. or- 
kiestry. Dyrygować będzie Bronisław. 
Szulc, który przed kilku dniami powró- 
cif z Anglii, gdzie koncerty jego dozna- 
ły niezwykłego powodzenia I byly przed- 
miotem niezwykłedo entuzjazmu ze stro- 
ny tamtejszej krytyki i publiczności. 

Na koncercie popołudniowym tegoż 
dnia pod 2 r. Szulca usłyszymy 
skrzypka wiedeńskiego Zygmunta Pener- 
mana. W programie symfonia_ IV-ta 
Beethovene, koncert skrzypcowy Brahm- 
sa oraz fantazia z „Carmen* Sarasatego. 

Na poniedziałkowym koncercie abo- 
namentowym pod dyrekcją Oskara Frie- 
da grać będzie świetny pianista Józef 
Turczyński i wykona po raz pierwszy 
w Łodzi koncert Ludomira Różyckiego 
z tow, orkiestry. Pozatem w programie 
symfonia „Niedokończena” Schuberta 
i poemat symfoniczny „Smierć I wy- 


rza, a ówczesnego następcy tronu | zwolenie” Ryszarda Straussa. 


ihelma. 

W trzy miesiące po jej wyjściu 
zamąż za barona Rochowa, ożenił 
się także Wilhelm. Baron von Ro- 
chow zmarł na skutek ran odnie- 
s ch w maju 1921 roku, to zna- 
w kilka tygodni po owdowie- 
Wilhelma. 


Wi 


n 


)( Operetka krakowska w Łodzi. 
Krakowska operetka teatru „Nowości” 
zieżdża na 12 gościnnych występów do 
„Scali” do Łodzi. 

Teatr Li eż z całym zespołem 
artystycznym i muzycznym, oraz bale- 
tem. Repertuar zapowiada nowości, gra- 
ne z wielkiem powodzeniem na scenach 
zagranicznych oraz w Krakowie, Lwo- 
wie i Warszawie. Tytuły operetek są 


A Ne! KE 
Z dnia na dzień. 
zł 


„ledna“ mądrość. 
„Szanowny panie ach! Pism 
span przed paru dniami, że istota 
ludzka nie jest. zbudowana z jedne] 
bryły, że posiada ona charakter 
dwoisty. Nie mogę się z panom 
zgodzić pod tym względem. Uw:- 
żam, że w każdym człowieku tkwi 
tylko jeden jedyny charakter, zupci- 
nie tak samo jak istnieje jedna 
tylko sprawiedliwość, jedna prawi” 

1 jedna mądrość”... 

Tak pisze do mnie jedna z ozr- 
telniczek. p 

Nie będę jej przekonywał co ic 
dwoistości chsrakteru. Natomiast 
pozwolą soble zachwiać jej pojęciem 
o fednej sprawiedliwości, jednej 
prawdzie i jednej mądrości. 

Przytoczę mianowicie „Historie 
dwuch sióst enotliwych tes zarzntn*, 
wyjętą z najświeższezo tomn nowe! 
Claude Farrère'a p. t. „Contes 
d'Outre et d'Antres Mondes”. 

Historja ta mówi nam o różnej. 
lecz jednakowo logicznej mądrości 
dwuch kłólów. 

Jeden z niob spotkawszy na 
drodze dwie siostry, — przedziwnie 
urodziwą i ohydnie szpetną, — daja 
swoją ozerwoną szatę z pasem wysa- 
dzanym rubinami pięknej, postępując 
według mądrej zasady: Onota kobiety 
pięknej to zasługa, gdyż ta kobieta 
była narażona na poknsy., 
Tamta kobieta szpetna i mie mająca: 
pokas żyła w snocie bes zasługi”. 

Gdy zaś inuy król podróżając, 


e j|spotknł dwie siostry, kazał swojej 


straży zabić piękną. „Tak czyniąc 
postąpił kierowany mądrością. Okrn- 
ałeństwo kobiety pięknej (czyń nie 
odtrąciła 1 nie doprowadziła do roz: 
paczy dziesięcin tysiący rozkochanyct 
w niej mężczyzn?) zasługiwało na 
śmierć. Tamta kobieta, nie przy- 
prawiwszy o rozpacz. nikogo, żyła 
cnotliwa bez zbrodni”, ach. 


Reichweina, „Kapłanka ognia*—Waler. 

mowa, „Manewry jesienne”"—Kalmana. 
„Taniec szczęścia”—Stolca, „Cyrków- 
ka”— Piotrowskiego, „Dziewczę z Ha- 
landji" — Kalmana, „Księżniczka fox- 
trotta”—Stolca, „Hiszpański słowik” — 
Falla. Na pierwsze przedstawienie w 
sobotę 25 b. m. daną będzie operatka 
Reichweina „Niech mnie djabli wezmą” 
z udziałem całego zespole z dyrekto 
pała na czele, calego chóru 
i jetit. 


X Jutro w towarzystwie milośników 
muzyki wystąpi z niezmiernie urozmał- 
conymi programem świetna pianistka. 
Janina anilor Nepnexawa. Pragraw 
obejmuje utwory opina, Rachmani 
nowa, Bałakirewa, Paderewskiego, De 
pussyego z sónata F-moll Brahmsa 


Baronowa dwukrotnie już nuda | następujące: „Niech mnie djabli wezma” |na czele. 


mówiąc ostrożnie, jest współwino-|kiem. Z szeroko rozdziawionych 
wajcą wojny. Miljony już się u-|ust sterczą dwa języki: grube, sztyw= 


dławiły tym 
kiem. Kiedyż będzie ten naród 
cierpieć z takim samym stoicyzmem 
za wolność?”, 

— Tu oto jest kostnica. 

— Dziękuję. , Jeszcze dzisiaj 


napiszę raport do prezydjum poli-| myśli adwokat. 
codziennie  umierają| dzień”, 


cji. „Jeżeli 
tysiące dla. wielkiej idei na fron- 
cie, dlaczegoż nie ma się dziać to 
samo w mieście? Za wolność? Za 
braterstwo?.... Gdzież się podział 
idealizm tego narodu. 

Leżał on w kostnicy w postaci 
dwudziestu chwilowo samobójców, 
którzy, nie rewoltując, bez słowa 
protestu opuścili wspólnotę kultu- 
ralną. 


Lokal, wyposażony w najnow- 


fałszywym obowiąz-|ne, długie, sine. 


„A ileż matek, narzeczonych i 
i ojców Europy czuwa w tej se- 
kundzie w łóżkach, z postawione- 
mi w słup, wpatrzonemi w dal o- 
czyma?... Mają być ryby miejskie”, 
„Tak się zaczyna 


Przy oknie leży kupa krwawe- 
go łajna, trzewi, kości: starzec, 
który wyskoczył z czwartego piętra 
na bruk, gdy się dowiedział, że 
syn jego znalazł śmierć bohaterską. 

Na niskim, szerokim gzzymsię 
okiennym, w który wmurowano 
centralne ogrzewanie, łeżała wy- 
ciągnięta bardzo elegancka, zlekka 
uszminkowana starsza dama, która 
przyjęła truciznę i swemi martwe- 


sze zdobycze hygieny: wielkie szy-|mi oczami patrzała na martwego 


by szklane, wielkie wentylatory, 
olbrzymie złomy lodu, które po- 
woli topnieją i utrzymują trupy w 
stanie świeżości. Zadnego odoru. 
Idealny porządek, nieco zakłócony 
tem, że pięciu samobójców, dla 


młodzieńca, którego wargi nieco 
otwarło zdumienie. , 

„A jak cierpiał ten starzec i ta 
dama, i ten chłopiec, zanim uczy« 
nili ostatni krok? A jak cierpiały 
te miljony żołnierzy, zanim rzucili 


których nie starczyło prycz, leży|się w otchłań nicości?” 


na wyszorowanych, białych, ka- 
miennych płytach podłogi. „Obec- 
nie, o brzasku, rozpoczęła się na 
frontach znowu fantastycznie dzika 
rzeź ludzi, myśli adwokat, obser- 
wując dwuch wisielców, krzywych 
i sztywnych, tkwiących w kącie 
obok siebie: jest to małżeństwo, 


którego duch, |dla którego wojna stała się alrycz- 


Pozostałych szesnastu satnobój- 
ców wojennych bądź wyciągniętych, 
jak struny, bądź skurczonych w 
bólu,*krwawiących lub bladych od 
trucizny, ieżało na hygienicznych, 
pociągniętych białym lakierem pry- 
czach, nad któremi wirowały trzy 
wielkie wentylatory. W okna wpra- 
wiono również warczące wentyla- 


tory,  mucące bez przerwy, w 
dzień i w nory, słowo „wojna”. 

Posługacz zaprowadził adwoka 
ta do czierdziestoletniego mężczy- 
zny, leżącego na piątej pryczy, li 
cząc od lewej strony, spoglądają: 
cego na świat pełną okrutnej skar- 
gi, łagodnie niebieskawą twarzą. 

Adwokat poznał natychmiast w 
trupie filozofa, który niedawno wy 
dał wstępny tom swojej „Filozof! 
sprzeczności”. 

Przerażenie i gniew zmieniały 
się szybko w oczach adwokata na 
widok tej jasno-niebieskiej twarzy 
skostniałej w skardze na to, że 
nikczemnie materjalistyczne, -pó 
zbawione duszy czasy nie pozwo: 
liły rozbudować i skończyć dzieła 

— Dlaczego się właściwie zi- 
bił? Dlaczego? 

— Nie wiem. Ale zwykle ii 
ży na stole wezwanie do służb 
wojskowej; albo też wiadomość 
że mąż padł, lub syn... U tej ian 
dziewczyny szło 0 narzeczonego 

Wskazał na dziewczynę, leżąc: 
licząc od lewej strony, na szósl 
pryczy obok filozofa i spozier: 
na wszystko takąż, jak on, niebi: 
skawą twarzą. 

Obydwoje zatruli się gażen 
świetlnym. 

— Dlaczego uprzedził on ziza 
dzenia losu? Mógł sobie przecie 
powiedzieć: nie wszyscy giną n 
wojnie. (d. c. n.) 


i 


CX. MOE DAREK EE 


Z daleka i z bliska. 


Pudząca się Moskwa. — Koniec 
świata. Przenawiednia Kit- 
chn ra. 


„Golos Rosji* podaie następujące 
álu życia w dzisiejszej Mo 


SX 
skw. 


Stara stolica, Moskwa. budzi się 
do: nowego życia. Szerokie ulice 0- 
czyszczone, po domach pojawili się 
nawet stróże. Swiatło elektryczne 
fankejonnje bez zarzutu; — ma się 
xrażenie czasów pokojowych, przed- 
wojennych. Widzi się jaż przechod- 
niów przyzwoicie ubranych, sklepy 
zawalone mnogością towarów, w re- 
słanracjach i kawiarniach rojno, — 
lylko sprawa mieszkań dotychczas 
uie załatwiona, Przed paru laty po- 
rekwirowane meble wracają do swych 
prawych właścicieli. Życia nie przy- 
gnębia już obawa i ustawiczny strach 
przed bandytyzgiem i zbrodnią. Fa- 
bryki i warstaty zaczynają być czyn- 
ne, tembardziej że pozwolenie na O= 
twarcie otrzymuje się bardzo łatwo, 
jedynym warunkiem, tworzenie to- 
warzystw, Trzech więc, lub więcej, 
przedsiębiorców łączy się w spółkę 
akcyjną i praca wrzeć poczyna. Źni- 
wa ubiegłego roku w okolicach Mo- 
skwy — dopisały; zrodziły się obfi- 
«le owoce i ziemniaki, Na targach 
można dostać wszystkiego, czego się 


adresowy w jezykach: 


dlowych zagranicy. 


Światowe miejscowości Kuracyjne 
Karlsbad- Marienbad-Franzensbad 
Słówny sezon kuracyjny: 1 Maja—30 Września. fi 


Specjalne ustępstwa dla Karacjuszów 
— —z krajów o niskiej walucie. — — 


Pozwolenie przyjazdu i wiza paszportowa przez; Cze- 


chosłowacki Oddział 


WE” 
rządy kuracyjne, 


oneularny 


. Niniejszem komunikujemy, że p Javób Landau z dniem od owsa można ase, 
dzisiejszym przestał u nas pracować i nie ma pra- fabryce „Sztandar* ul. młasta' i 2 pokoje. Oferty 
J 3 


wa więcej przyjmować zamówień, jak również inka-j Wólczańska 19. 


Aires wydawnictwa 


księgi „Merkury Polski 
Ly Teletony: 199 i 799. 


Er, S. KANTOR 


Specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych |7!s4s! święta oś ti—1 pa pot f ou aooo m 


1 moczopłciowych. 
teazesie pros 


Iniormacje | prospekty przez miejskie za» 


zażąda, jedyną trudnością, to bajecz- 
nie wysokie ceny. 

Jednym z objawów. w iaskrawy 
sposób rzucająsych się w oczy, to zu- 
pełna niechęć urzędników państwo- 
wych: do jakiejkolwiek pracy zawo- 
dowej. Około 90 pr. personelu nie 
zjawia się w biurze prawie nigdy.a 
zajmnie %ię paskarstwem.  Objeżdża- 
jąc gromadnie sąsiednie okolice. 
skupują żywność i sprzedają ją na 
targach miejskich. Pozatem korupcia 
rozszerza się w sposób zastraszający. 
Bez łapówki niemożliwe załatwie- 
nie naidrobniejszego interesu w in- 
stytuciach rządowych. Wobec noto- 
rycznego braku banknotów. postano- 
nowiły sowiety wydrukowanie nowej 
serji znaków obiegowych o wartości 
dziesięciu milionów rubli. 

W partji komunistycznej dziś roz- 
łam, — wobec nowego kursu poli: 
tyki gospodarczej, brak jedności, — 
mimo wszystko „Golos Rosji” żywi 
nadzieję, że grupa Lenina zwycięży. 
Grupa ta jest zdecydowaną na dal- 
sze ustępstwa, gotowa na zwołanie 
konstytucyjnego zgromadzenia naro- 
dowego, byłe tylko wybory do tego 
nowego ciała przeprowadzili fonkcjo- 
narjusze komunistyczni. z 


* 

Dr. filozofji Juljusz Bender w 
działku swem niedawno wydanem, a 
traktującem o końcn świata, przepo- 
wiada katastrofę na rok 2000. Obli- 
czenia swoje opiera autor przede- 
wszystkiem na tradycyinych wierze- 


Czwartek 23 lutego 1922 r. 


rowanią c 


„KOM 


niach eranczyków. Padłag ich nan-|zromadn 
ki życie ludzkości na ma trwać |stynv, 


z historią biblijną, a przyjmując. że |rich, która na rok 1940-20 z 
Zaratustra istniał w roku 1.000 |wiedziała przyjście Lucypera—wre- 
nrzed Chrystusem, a od stworzenia |szcie na proroctwo biskupa Mala* 
Adama do Zaratustry minęło 3.000 |chiasa, zmarłego w r 1148. — 
lat — koniec życia na ziemi, q| Proroctwo tego ost 
cytowanych podań, mialby nastąpić |się z dziejami czasów ostatnich 
w dwa tysiące lat: po Chr. trzech papieży -— a dalsza część 
Tych wszystkich, których erań-|mówi, że po śmierci papieża Be- 
ska nauka nie przekonuje, odsyła dr. nedykta XV (religio depopulata) 
Beder do wierzeń etrusków, indów, będzie zasiadać na tronie Piotro- 
chaldejczyków, chińczyków i mongo- wym jeszcze ośmiu innych, ostat- 
łów, gdzie spotyka Się zupełnie po-, nim zaś będzie Piotr II. 
dobne obliczania, Tradycja staro- Dr. Bender przeznacza łaskawie 
żydowska mówi również o 2,000 lat każdemu z papieży ośm lat pano- 
przed prawem, 2.000 lat pod pra- wania i ostatecznie przychodzł do 
wem i 
a więc razem -o 6,000 lat. Nauki, niec świata niechybny. 
rabinowskie wskazniąc na 6-dniowy zj 
okres tworzenia świata, uważając to; 


* s 
Byty premier angielski Asquith 


6000 lat, a mianowicie: 3.000 „przed | iest pre > 

prawem“ to jest. przed Zaratnstrą i Na Koniec powołuje zeze 
8.000 „po prawie* t. j. po Zaratu fdr. Bender na przenowiedn jas- 
srze, Erońskie te liczenia porównują |nowidzącej Anny Katarzyny Enve- 


2.000 lat przed Mesjaszem. wniosku, ze-około roku 1990 ko- 5 


za symbol 6.000 letniego trwania ży- opowiada w jednym z dzienników Į P 
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ednak niesłuszne, 
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Oto Nanoleón stale 
i amulet i n 
t w polej zna 
son wstrzymywał 
od pracy, Te choćby przykłady rzucaja 
iasne świajło na prymitywną zabobon 
ność wielkich ludzi, 

„Zabobon — pisze już Goethe — 
test dziedzictwem, enero'cznych, ciągle 
czonnych, postępowychanatur, niewiarą 
zaś właściwościa siabych, mało myšid- 
cych i wstecznych, ograniczonych tylka 
do zrozumienia siebie Idzi, 


mity, przyr: 
każdego pini 


„MerKury Polski” 


Ksiega poświęcona handlowi, przemysłowi, finansom i rolnictwa polskiemu 
wyidzie w roku 1922 
przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 


i zagranicznych. 


Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz 


FRANCUSKIM 
ANGIELSKIM 
NIEMIECKIM 
CZESKIM 
ROSYJSKIM. 


Agentury, przedstawicielstwa 1 Korespondenci we „wszystkich 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych i han- 


DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, 


której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 
i już się rozpoczął. 
Ogłoszenia we wszystkich językach europejskich || 
przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni 
korespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 


Łódź, Piotrkowska 106 
„ Piotrkowska 50. 


róg Rwanselfoktej. 
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cia na ziemi, po którem nadejdzie, jak lord Kitchener, niedługo przed 
podobnie jak śiódmy dzień odpn- utonięciem, z całą stanowczością 
ozynku, koniec naszego planety. utrzymywał, że niemcy skapitulują 
Dla nadania powagi głoszoneijz końcem 1916 roku. 
przez się tezie, naprowadza autor z Dnia 4 stycznia tegoż roku za- 
bibji proroctwa Ezechiela, Iza'asza i notował sobie premier następujące 
Amosa, a wreszcie doda e, że podlug słowa swego ministra wojny: 
„ogólnych zapatrywań* powrót ży | „Musimy wraz z francuzami 
dów do Palestyny jest pewnym rozpocząć ofenzywę nie później 
wskaźnikiem zbliżającego się końca jak w kwietniu. Podczas tego 
świata. Wobec tego zaś, że dotych- będą rosjanie trzymać w szachu 
czas nigdy jeszcze nie zauważono tak niemców na wschodzie, 
t fir. með t Dr. mad. 
Braun i. /EUIESDNOWA 
Południowa Ni 23, |powrócila | przyjmuje od 1—3 
Specjalista chorób (Ul. 6 Sierpnia (Bened.) 1, 
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: PERUKI 
SZUMACHER poleca saa spa 
Choroby skórne i wene- Bóli6 Tet 
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Godz. przyj: od 5—7 i pół. w 


36%—1 


Konstantynowska Mo 15, 
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Kupuję 
Dr. Bolesław KON mevie uywany, masyay 
Ą |do szycia, futra, garde- | 
Choroby uszu, nosa, gar- robę sprzęty domowe 


m. 
trkowsza A 144, 


| Geda. prsyjącia: od —2r.i od] dta I chirurgiczne, płacy najwyższe ceny. | 
spp Die pan 5—6 Pp. |Godz, X ajoman, Dzielna 19 
A EN ia niea E iepie. 410—13 
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——— | Zaginął pies 


|= 
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|Choroby skórne, włosów, |wabi się „Oriik*, Odpro-| 
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A zagoi |] do konar ea 

Akuszerja | choroby ssj chcę takowa zró: is 


do cukierków 
PLAKATY pa! 
KAPSLE do 
LAMPKI ścienne blaszane 
TARŁA do jarzyn 


wraz z urządzeniem 


raf i wytłaczane. 
laszek 


SUFITY blaszane ornamentacyjne 
ŁYŻKI stołowe cynowatie. 


Kok 


Gazownie Miejskie 
mają do sprzedania około 60 wagonów miali 
koksowego i 
koksowych nieprzesiewanych 
Bliższa wiadomość w Gazowniach, Łódź, 
Targowa 18. 


w $todzi 


o olo 8 wagonów odpadków 


2 generatora 
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w centrum miasta 


i telefonem do 


odstąpienia zaraz. 


Oferty sub. „Pierwszorzęd e biuro” 
do Adm „Głosu*. 


CcCiężarixi 
do warsztatów tkackich 


oraz wszelkiego rozajn ruszty i 
Kuchenne dostarcza po bardzo przystępnych 


2525—3 


fajerki 


cenach. 


Qdłewnia żelaza „Barkar“! 
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ul. Pańska Nr. 6. 


Rutynowany buchalter 


w Warszawie, nl. Wielka 38, o, 
E k 3x4 inb 4X5 mtr, oraz weneryczne i moczo-|wadzić za wynagrodze- gera A YA Hak 
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sować i podpisywać w imieniu firmy naszej. 
Skład pasów i artykułów technicznych 
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(w podwórzu). 
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srebro, zegarki, sta 


1 prays e 
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Dyplomowzna 
brylanty, djamenty sa: LEKARZ-DENTYSTA 


Odpadki 


Zawadzka N% i.|Kantor assenizacyjny, 
1032- 10 Srednia œ 25, prayjmu 
—- - je i wykonywa wszeikie 
raz! Jest do odstąpie-|70 boty #ssenizacyjoe 
nia sklep w centrum punktualnie. Beczki i 


W. 


MACIASZE 


skrzynie. 
OZONE = EPOCE 
BILARD PIRAMIDOWY ONE Kostiumy „serer eb 

s msskaradswe Budujemy różnych rozmiarów (rafb 

firmy Zejfert i Swie, Wiedeń, prawie nowy|do wypożyczani | maszyny, kreicz szpuli maszyny i trans- 

88—1|do sprzedacia. Bliższe informacje w ŚJ rot 85, Hi E misję. 137=3 
mebli, Gdańska 112.. 186—1] — ——— ZOO RODZ TZ ESN 

= SD ———| KRAWCOWY. Z | [e] a zi 
wW DE zdolnym Zroduni 

sp3 nik wydaję sabaie do szycia |lat 36, żonaty, z 20 letnią praktyką, z najlnpsze- 


Konstantynowska|jobejmie posade na pół|ckowany, do sprzedania | żadnego ryzyko, potrzebny r Xapltsłem od B—5 Cabanek nl. Napi 
ficynajdnia. Oferty do 


„Głosn*| Wiadomość Radwańska | miij 
Bisalta mie 3,  kdłodiw 


ozystej rasy, młody, od-| do prosperującego irteri 


gu s dobrym zyskiem bez, do domów magazyn A. mi świadomościami we 


wszystkich galęsiach 
dniej 


órkows-|ewego zawodu, poszukuje odpowie posady 
jonów marok, posiadam także ohsroray local |kiego Na 40, daw. Dobre śwładectwn z poważiy U p *ŁONIA 
kory niasa AIAN: DAR Do. 230 ipga mal pragjimoje ul. Przędzalniana X 5I, 264—8 


O <uzwariek 23 lutego 1922 r. a I, 03 


Teate SCALA" | Lema = operetki. Nowości” 
Ce Kwi Nr. 18. stepów EASY operet l POR "59 OWOŚCI 
z własnymi dekoracjami, kastjumami i rekwizytami. ; 


Zespół składa się z 66 osób. Wielki balet (6 osób. Orkiestra z 20 osób—-pod dyr. W. Szczepańskiego. 


# Sobota, dnia 25 Intego b. m, o godz. 8.15 wiecz. Niedziela, dn. 26 lutego b. m. og: 8.15 po pol. Nie?ziela, dn. 26 lutego b. m. o g. 2.15 w. 
ja O D a i A s . LEJ p o 9% 
„Niech mnie djabli wezmą” | „Manewry jesienne | „Kapłanka ognia 
Oporetka w 8 aktach, Muz, Reioimana. d Operetka Bodaneekiego. Operetka w 8 akt. Walentinowa. 


Szczegóły nastąpią. Bilety w eukierni W-go Komara od 11—2 i od 5—9 wiecz. Repertuar dalszy wywieszony przy sprzedaży biletów, 2534—1 
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KSIĘGI OPŁAT OD OBROTU 


Produktami Przemysłowemi 


2500—3 DO NABYCIA w ZARŁ, GRAF. p. f. 
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o " 
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Doborowy program.—Pierwszorzędna arkiestra.—Garść 


zotrata, ówiadactwe nro- 
zenji: cze 1 
GBGRESLAU) wyst. Wiadysiaw Kola- 


Nowaki w _ Bydgoszczy, 


Jarmark Wiosenny 19-23 Marca 1922 Teisa 


Rubina Cegleiniana 51 
miesz, 32. 513—1 


| 
| 


Obuwie—Wyroby skórzane—Wyroby artystyczne 


f Tkaniny—Uhiory -Nowości sezonowe— Kapelusze E. Tyan perski 


Biżaterja — Meble — Szkło — Porcelana — Wyroby do sprzedania, rozmiar "8 = ity. 
metalowe i drzewne—Papier i wyrohy papierowe Ig 4 pół ma Ei pôt. metr. niespodzianek. — Tańce do rana. — Bufet obfity. 
Utensylża biurowe —Wyroby chemiczno-techniczne E f te ae 70, A desc Sala dekorowana przes art.-mal. 
"a e ows E r ; 
e IJ Wale przeznaczenia | Przy dźwiękach Lehara } Strausa! 
Karty zakupu i wszelkie informacje (pozwolenie przyj ”zdu, paszport, mieszkanie) przez Moje metieistyo Początek o god: 10 wlecz:—Wejécto mk. 1000.—. 2507—1 
j p taae a 


y niem w centrum. Oferty 


E E E r A T Bardzo obszerny 


2 -pokoje z kuchnią | Poi glad ową 
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neiii zkiadaó A Ww tłazedycji oferty madsyłać do administracji pa, Pty 8 miesz. 12 527—2 


tego pisma. 2382—3 r 
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j w koi C ri ża d- 
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J, Abramowicz Przyjmuję obstalunki na artykuły dla tabryk do Salonu J(60. ębiQ 3 
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lepiej. anraje aenn arszaąwa, urla pu 26. |skateczną Neo-Fostatynę |nończochy L. Rajchert, Tzgobli pasz g arain Wendel 


EA parterowy przy |jeucz Pi 


a 
dykta 19. 1336—3 |Galena. Do nabycia: |Zietona 14 t nk ki 
łzami | kę czosznicze (Wyndek i]! ul Senatorskiej zemle: | por jemiecki wyd. bił poszport nie- 
M Ie zzgjekizę 1 (Elerti wytyk rez A cza EŃ Buykop) u trzy oylyn- jaie również na 1 pokój [r Łodzi 237073 piel wydany” w Łodzi. 
„| wany poszykuje zaję- t a Josxakuję doświadczonej |dry. iziet 92—120 na 176]w dzielnicy miasta ot oldm Berol abi 484 — À 
iranouskiego, ulola może być na wyjazd gas=1o e aae | towi: Biópy, Ko" |tz NaWroć 40 = Pomar EE a 


| YE MioGZYSTEW 
Piotrkowska 120. Włada: atematyk, Mieczyslaw |ohłopczyków cztero- i 


nie językami obeymi po | lerty łaskawe do Gło: faa auent Uniw, aaan o ta ZA 


EEEE 
zartę nflopówą Toos eginera matrykuła nA 
winno być przedmiotem|*u Polskiego pod „Wy. 


ki dniej). Wiado- 
erae oi. Sien, |200 zd. w Łodzi przez |L imię Bièblety Fözeió- 


żiny, Waryńskiego 1l tda Wer 
. Sien- 
lęg 50: P.K.U.28 p. p, 245lm—3 |yny. wyd. pries niem. 


miesz 9. 428—353 


A vrócit z Warszawy íu |ehodnią Zgłi (8 się od Laaa aa aaia kiewio: 
zainteresowania się każe "olifikowany" 24 kad  Stenkiewi |ę pa Zalaszas eie oł, |przedam magiel Guber, zza Z | Rn Ji om w Łodzi, — 
ego dbnjnce o polepere |Ghiopies do posług pó Ke mt 16 6.8 po pol. aria Moeaa. | Batorska St. 4367 ||) mórg alemi pod Eo: [lea AE ay AJ KE) 
swojego bytu, Najle-|U trzebny. Piotrcowska 2: ktadziono torebkę wraz dzią, zabudowania, osobisty, 8113 


396—2 |ska Xe 29, front. 490—1 


aszynietka a Fo oane jyróbót Waierja zguolta * 
„aszynistka z roczną 


ke oj palą w Łodzi. BG (otóż 

¿asiewy Okazyjnie sprze |ninter Adolf zgubił kar- 

dam. Dzielna 42 m, 7 od i tę bezterminowego ur- re” wyd. w Są 

11—2, 4—6. __ 4ę8-8 |igpy roczn. 1901. 487-3 hee ZOZ Enti 
4 SRS SR Ibering Gol gubita 

VAi SEa ar CA AŻ Rellerowi akra b Asz niemiecki, 

w Pabjan cach w domu |, dziono portfel z go dw Eoia. _470—3 

kówką (15,00 :) z różnemi | — 
ferwszorzędnym do ode ją (15, 


piej płatne posady, bądzi 
w urzędach, bądź pry 
watnie, zajmują osody|(j 
władające językami naj- 


»5 miesz 7: 


1 z paszportem polskim 
jaa imię Heleny Orenbu: 
jichówny: wyd. w Łodzi. > 
457—3 


[Ered paski paciorko- 
we i dżetowe do sprze- 
dania Andrzeja 43, m 15 


539! 

o kompletu ireolow= |ù praktyką poszukuje |poszukuję osoby intel! 
pklgo przyjnię kilitoro |posudy. Głerty pod K. U. |; Sgntnej z referenoja- 
bardziej rozpowszechnio kogo, nA ii 981—2 edia KUL REN 

t, jm. 10, od 101 pół 2] -— io | l R ii 

SALE trańsuskiet T y> póź, do 1 hiiniejazym przepraszam |šienklewioza N 37, do 
angielekim, Bliżaz. lafor | PEZE IN ponne B.Z. 1 zapew- |Warszawskiego, między 
macji udziela Sekretar jonne Tegon€ conversa luiam, że tak już nie po: |g. 1—8. 400—2 


cżno-żelaznej, zdolny 
2 admin istnator- buchalter 

i korespondent zmieni 
posadę. Wyrobienie tejże 
wysoko  wynagrodzę 
lowentualnie odstąpię w 
Isródmieacin Krakowa du 
ly, frontowy z komplet- 
aem umeb owaniem po- 
kój kawalerski 405-4 


Ia 
jat Piotrkowska 120. tion et littóratn re fst J.Rużal. 436-1 4 piętro, oficyna. i ki dokomentami, karta po- ` 
2088—10|trangnice, Oferta saub. | ras naa panienka z elo k! wy- | A i 0 p je |wołanie, metryka ufo: 
„Franoaise A^.: 444—4 Uzi keri ne keztalceniem poszuku- jurzednik branty techni- |wajem. Oferty do „Gło- [dzenia i dowód osobisty 
epian. Zachodnia 10. |ie posady kasjerki.- su” pad „Okazja 2ago+ |wydany z gminy Pinsko- 
4 


ebie: sypłalni a, sto per m sd, h ę r 
M Ktos taty, tóżka, rereana zalejsza go | oemadska. __2379-8 |Dferiy pod „Kaajerka”. 
stoły, krzesła, otomany,|-ospodarstwa, lub do |janna z 8 klasowem wy 319— 


kozetki oraz inne sprze |iowąrz; „| kształceniem poszuku- 

ystwa, referencje pi ts A, 
daje Przeżdziecki, Plotr-|pierwszorzędne, świadec |ie posady biurowej iub [oma Apea ac Ata 
kowska 108. 1506—5|twa 7 letnie, chętnie wy- innej ORRORI: FA iraty barowa z] 
— NH |iedzie, Oferty, Przejazd |Oferty do „Głosu” sub j kuj 

dy-|x . .|szukuje posady. Oferty 
aaa pozakije N20 m. 14, dla Z., |„Osmioklnaleika" Bata food „Posada 2330". 3:0-2 


lekpii: Oferty do „Głosu: |(ofly żelszne dwa s gru- polecam do kupna duży 


(60—5 |wiec, książeczka związ: 
kows viaz fotografje, 
aiad nieskazitelnej uozoiwo- 
ka EDA „UJĘTE ści potrzebny. Zgła- 
wód osobisty, wydany |sząć się do Adm. „Glo 
poda. Po lenod g. 11 d0 1. 
leczewski Mordka sgu- 2408—1 
ù bił kartę beztermino- 


Dadssiane fotuteaty: 


,braham Herman zgubił 
kartę powołania 1895r, 
wydaną w Zgierzu. 495-3 


gam Marta zgubiła do- 


b f. 5 * |gotrzebny nezeń do a- wód osobisty, wydany 
pod „E A 312—3|\ bej blachy 160XV.90. |P wybór sklepów w róż: [PO aii "ala „konrada* do w RO ation ETE AD, 
io aaa ieun De, + A a o SU zotosić wię da N. Babada |- Głosu" * pir Seal [M | "uo=2| Potrzebna 

y oraz ry resler T C en a a 4 
Hitorjum udziela lekei praz ami ałemi  Wiado |reejazd BŁ ___480—1 rroia lekoji niemiec. |H wód, osobisty, wyd. | ssprzak Aleksandar sa- |inteligont. osoba (chrze 
gry fortepianowej cenyjĄ trójkątny prawdziwy |mośc: Łódź, Górny Rynek p trzebna zdolna na ka- Wow trancoskiego i |v Łodzi 405—3| gubił paszport nia- |sojanka, pierwszeństwo 
bardzo niskie Oferty LU „Chantył) do sprzedania |9! Lubelska X Bim 19. |! mizefezarka. Sienkie= |zry na fortepianie, Jul |qettówna Wanda uczen. miecki wydany w Łodzi. kę aise)’ go gor 
„Konserwatorjum*.2315-3|pozyądowska 30, 295-2 |Witozak. 829—1 |wicza 91 m. 14. 2395—3 |jyspa 19. Od I- b p.p. |U ki, il gimn. £ Orzesak. AS a OPIONĄ 


p 0 — 2453. 4 zza —— |uyczną opieką nad dwoj- 
przyjmuje zamówlenis ng dziecinne, lampa pianino dobre odnajmę. qptyzowaze nauczyciel- | nn 2455—3 |zynbiła matrykulę. 141] -arkwart Emil zgubił |siem dzieci, chlopieo 8. 
pań miejscowych i przy gazowa do sprzedania. Oferty sub „no we* [ll ka muzyki ma 2 godz óze jpacerowy dla ||icnecka Aniomna zgu-| 1 dowód osobisty, wy lat, panienka 14 lat, na 

jezdnych. Pietrkowsk=|Plac Dąbrowskiego 36 3, przyjmuje „Głos*, Pii wolne Oferty do „Głosa” dziecka kupię. Oferty U piła paszport niemiecki liany w gminie Klunowo, wyjazd, O do „Gło- 
Ne 132. 2503 —ibjm. 6 od 2 1|kowska X 106. pod „M. Kar,“ 416—3 |do „Głosu* pod „Solo” |wydany w Łodzi 80>-3lpow. Sieradzk. 517—3lsu* pod „W. K* 47 2 


| pls Pipikowa 


m 
M » Miesięcznie M.650—, Kwari e Mk. 10560—, Za odno- ner ŻE JNE: 40 mi Jersz Donpari jyt zi najmniej 
PRENUMERATK, szenie dopłaca się Mk. 10— miesięcznie. Prenumerata j5 NI Fidia enparoiowy (sa. 5 aeie "ES KLRÓŁOGE 5 mk. ze BODp. (2ir. pozę o) lobinowe po 
zzz PIAS PSE miesięcznie Mk, 750, Kwattalnie 2%50.— prommen sk. po tekście Ogloszenia zamiejscowe obliczane Są ọ 50 zas firm <ażroniez. © 100 proa, drożej od miojes. 
Zagranicą Mk. 1200— miesięcznie. Ogłoszenia w wydaniach niedzielnych i świątasznych 25 prop. drotej *ormn. drak ogloszeń i ofiar sima me odpowiada. 


Redaktor i wydawca Marceli Sacha, W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 80 


